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Na prowineyi, i  przesyłką pocztową '
W Państwie Niemieckiem . . . .
W miejsca.............................
[to Włoch, h'"»neyi, Anylii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów
Pojedynozy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i o g ł o s z e n i a  (inserat.y) uprasza się nad­
syłać franco  do Admiaistraoyl Nowej R eform y  w Krakowie. -  L u ty  reklamacyjne mcopteczę- 

towanc nie podlegają opłacie pocztowej. — TAstów niefrankowanych  D i e  przyjmuje s i ę .

R ę k o p ism ó w  n a d s y ła n y c h  I te d a k c y a  n ie  zw ra ca .
' Adres R ed a k cji I Adm lnistraoyi: Ulica iw. Jana Nr. 1S.

NOWA

REFO RM !
P r e n u m e r a t ę  p r s y j u k u f ą ;  

zamiejscową : Adndnimrs oya „Nowej Reformy* i wszystkie j. ,dy pocztowe; 
m iejscow ą: Administracya „Nowej Refom"*. — Magazyn nowości F. A Grifai i Ołtw.na 
trafika w Rynku — C. ■ irranowshi: konoer onowane biuro (Silberstein • nlk Floryańnka 
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Spfcienińoach, — Handei Kuklińskiego w Hali Sukiea- 
nic — Handel J. Bajera przy ulicy u-rodzkiej. — OgłoSEenla (inseratyj przyjmuj* AdmiU- 
stracya za opłatą od miejsca wir sza drobnem pismem (petit), :f pierwszy raz 10 ct., za kułdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. OgłorzAnlt do „Reformy" (pro«pekta, eyrkniarie, 
ogłoszenia itp.) pzzyjmuje sie za tens 1 złr. od 100 egzemplarzy dla m̂iejz-owrch, a 50 cent. 
od 100 eg*em. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza sit n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O głoszenia i prenum eratę pWyjmują: We Lwowie 
fetićro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11: — ąy Tarnowie Agenoya dzien­
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. PelLara., - 1> rizu m j śln B. 
Boskosk i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L Giłeczko; — W Wiednia up. Haa- 
senstein & Vngler (także w Hamburgu, Prankfurc e n«d Menem Berlinie Lipsk i Bazyrei i 
Wrocławiu) A. Oppeiik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i No-ymoerdze ) W P aryża  Księgarnia Luxemburgska 3 rue des crrands Au ustins i 
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P o Sejmie.
VI.

Od r. 1881 począwszy, spraw y p r z e m y  s ł o -  
w  e mają swoją s ta łą  ru b ry k ę  w bilansie prac 
sejmowych. R ubryka ta z każdym rokiem wzra­
sta, w miarę, jak się w zmaga liczba szkół prze­
mysłowych i in nych  tego rodznju zakładów, z 
funduszu krajowego ntrzym y wanyi-h albo subw en-  
cyonow anych i jak się rozwija czynność W y­
działu krajowego w k ierunku  popierania p rzem y­
słu. Dość powiedzieć, że gdy  w budżecie na  r. 
1881 spotykamy tylko s n b ^ e n c y ę  dla obu m u ­
zeów przemysłowych po 2000  złr. — dla szko \  
snycerskiej w Zakopanem 1200  złr. i n a  cele 
szkół rękodzielniczych, tudzież na  popieranie 
przemysłu d o m o w e g o  5 .0 0 0  złr. — razem 
10 .200  złr. — gdy na  r. 1882 zaledwie z wielką 
trudnością udało się zdobyó nową pozycyę bu­
dżetu „na cele p rzem ysłu  r ę k o d z i e l n i c z e ­
g o "  5000  złr. —  to w budżecie n a  rok bieżący 
rubryka  X V I „szkoły przemysłowe i pop ie ran ie  
p rzem ysłu“ reprezentu je  już pokaźną cyfrę złr. 
93 .392  i obejmuje 37 szkół przemysłowych i war­
sztatów naukow ych z funduszu krajowego u t r z y ­
m yw anych  lub subwencyonowanych z łączną 
kwotą 42 .692  zlr. —  gdy  wydatki ogólne na  ce­
le przemysłowe wynoszą 5 0 .7 u 0  złr.

Wobec tego znacznego wzrostu czynności w 
sprawach przem ysłu  krajowego, zupełnie natu­
raln ie nasuwała  się myśl, żeby sprawy te wyłą 
'’zyć z zakresu działania komisyi gospodarstwa 
krajowego, która złożona prawie wyłącznie z roi- 
u k ó w ,  miałaby charak te r  czysto rolniczy, a u- 
tworzyć osobną sejmową k o m i s y ę  p r z e m y ­
s ł o w ą .  Nie bez pew nych  trudności myśl ta w 
Sejmie przeszła i odtąd już sprawy przemysłowe 
będą miały w Sejmie stale swoją osobną komi- 
óyę. Ten  podział pracy wyjdzie niezawodnie na 
korzyść tak spraw rolniczych jak i przemysło­
wych.

K o m is ja  miała sqŁf  oddane przeszło dwudzie- 
stoarkuszowe spraw ozdanie z czynności W ydziału 
krajowego w zakresie przemysłu -  a dla spe­
c ja l izow ania  pracy i szybszego jej wykończenia 
podzieliła sprawozdanie ua trzy działy: a) szkol­
nictwo przemysłowe — b) zasiłki na  podniesie­
nie poszczególnych gałęzi krajowego przemysłu; 
c) reorganizacya krajowej komisyi dla SPCf* 
przem ysłu  domowego i rękodzielniczego.

Co do pierwszego przedmiotu kom is ja  w swem 
sprawozdaniu  bez ogródki wytknęła brak . na ­
szych szkół przemysłowych. Co do tak zwanych 
„uzupełniających szkół przem ysłow ych" czyli wie­
czornych  dla terminatorów, podniosła brak na le ­
życi# uzdolnionych nauczycieli r y s u n k ó w ,  co 
w tych szkołach najważniejszym je s t  przedm io­
tem i ^fńiosła przeto, aby polecono Wydziałowi 
krajowemu „dalsze s ta ran ia  celem zapewnienia 
uzupełniającym szitołom przem ysłowym  uzdol­
nionych nauczycieli rysunków, do czego między 
innemi zaleca się zobowiązanie nauczycieli ry 
sunkćw  w seminaryach nauczycielskich do u- 
izęszczania na  naukę rysunków w wyższych szko­
łach przemysłowych" — a po.wtóre, ażeby urzą­
dzono fachową inspekcyę dla przemysłowych 
szkół uzupełniających, zwłaszcza co do nauk i ry ­
sunków. Szkołom fachowym zaś wytknęła kurni­
k a  na podstawie doświadczeń, na wystawie kra­
kowskiej poczynionych, w y g ó r o w a n e  c e n y  
vv y r  o b ó w. „Uczeń naszych szkół i warsztatów 
b u k o w y c h  powinien już  ze szkoły i warsztatu

tego wynieść to jako zasadę, iż pracując w  kraju, 
którego ekonomiczne położenie nakazuje każdemu 
•z groszem się liczyć, baczną uwagę zwracać p o ­
winien n a  taniość w y ro b u , a to we własnym 
także interesie , największe bowiem zarobki zna j­
dzie przemysłowiec w wyrobach, sprzedawanych 
w większych ilościach, chociaż z niewielkim zys­
kiem, nie zaś w tych, które d la swej drogości 
zalegaó będą w m agazynach."

Do tego działu sprawozdania należała także 
spraw a subw enc jonow ania  ze bkarbu państwa u- 
zapełniających szkół przemysłowych. W iadomo, 
że Da subw encjonow anie  tych szkół w innych  
prowincyach wydaje skarb państwa bardzo zna­
czne kwoty —  a dla Galicyi nie przeznacza nic 
zgoła. Nawet kiedy w r. 1883 wydano normy, 
do k tórych mają się te szkoły zastosować, jeżeli 
mają otrzymywać subwencyę —  dano Galicyi 
privilegium  odiosum, iż ją z tego rozporządzenia 
wyłączono. Kiedy jednak  Sejm i W ydział krajo­
wy począł się o subw encye te u p o m in a ć ,  dano 
i  W iednia  przyrzeczenia, rozciągnięto istotnie te 
rozporządzenia na  Galicyę. Wszakże dla uzyska-, 
nia s u b w e n c j i  koniocznem j‘e s t , żeby szkoły te 
zastosowały się do norm  m inisteryalnych. Spra­
wa ta jest w toku — krajowa komisya dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego zas trze­
gła sobie swój wpływ autonomiczny na te szko­
ły, a Sejm na wniosek swojej komisyi przemy­
słowej zastrzeżenie to w stanowczej rezolucyi 
poparł.

S p raw a  szkół tych była równocześnie z innego 
powodu przedmiotem obrad i uchw ał w innej 
komisyi, t. j. szkolnej. Kiedy w komisyi tej ob­
radowano nad znieaiełiein  męskich szkół wy­
działowych, i okazał' ■ ł  że dłuższy opór p rze­
ciwko zam ierzonem iT ^JrS  lat zniesieniu ich jest 
już  niemożliwy — referent tej sprawy podniósł 
w komisyi myśl, aby szkoły to zastąpić szkołami 
uzupełnia jącem i przemysłowymi, a zarazem sta­
rać się o oparcie tych szkół n a  podstawach u- 
stawodawczych. Uchwalono przeto polecenie do 
W ydziału  krajow ego, aby wszedł w porozumie­
nie z rządem w tym przedm ioci# , a zarazem 
wytknięto zasady, n a  k tórych przyszła ustawa 
ma się opierać. Obie komisye działały tu w po­
rozumieniu, a Sejm, przyjmując wnioski tak je­
dnej j?,k drugiej, nie popadł w żaduą sp rze­
czność Gdy bowiem komisya przemysłowa s ta ła  

ma g ra n c ie  obowiązujących ro zp o rzą d zeń , wnio­
ski swoje na  dzisiaj stosowała do tego co j e s t  
— komisya szkolna mówi de lege ferenda, i pod­
niosła myśl z d r o w ą , która jednak  ani tak ry­
chło  ani tak łatwo wykonać się nie da. Z ra im  
taka zmiana obowiązujących ustaw nastąpi, mogą 
lata upłynąć —  a tymczasem trzeba na  g r u n ­
cie danych warunków rozwijać i ulepszać co 
można.

Nie powtarzamy całego szeregu u c h w a ł ,  po ­
wziętych przez Sejm na wniosek komisyi — 
przyporaniem y chyba jeszcze, że między temi u- 
chw ałam i jest wezwanie do rządu, żeby założoną 
i u trzym yw aną przez gm inę  miasta Krakowa 
szkołę artystycznego przem ysłu  połączył z w yż­
szą szkołą przemysłową w Krakowie. P o łączenie  
to odpowiada wypowiedzianym już nieraz życze­
niom gm iny , która n a  spraw y szkół p rzem ysło ­
wych i tak juz  bardzo wiele łoży —  ale jest 
ono też i w in teresie wyższej szkoły przemysło­
wej , która bez oddziału dla przem ysłu  artysty­
cznego jes t niekompletną. Uchwalono także we­
zwanie do r z ą d u , aby fachowym szkołom prze­
mysłowym i rękodzieln iczym , u trzym ywanym  z

funduszów krajowych , przyznał cha rak te r  szkół 
publicznych i prawo wydawania św iadectw  uzdol­
nienia do samoistnego wykonywania przemysłu, 
w myśl ustawy przemysłowej. Szkoły nasze, pó­
ki prawa tego nie uzyskają, ni® będą mogły 
mieć dostateczej liczby uczniów — jeżeli uczeń 
po opuszczeniu szk iły  będzie miał trudności z 
uzyskaniem arkusza przemysłowego. Radzono so­
bie tu i owdzie w ten sposób, iż kierownik szko­
ły  nabywał „m ajs ters tw o" a przez to świadectwo 
jago wystarcza. D la czogóż jednak uboczną drogą 
szkoła ma dopiero zyskiwaó prawo, które jej się 
słusznie na leży?

W drugim  dziale, obejmującym sprawę poży­
czek i zasiłków ala rozwoju przemysłu krajowe­
go, komisya p rzem ysłow a mniej wniosków miała 
do poczynienia. W tyra kierunku najważniejszy 
krok uczyniono w r. 1887, uchwalając utworze­
nie s t a ł e g o  f u n d u s z u  p r z e m y s ł o w e g o ,  
d" którego ra lją  w p ły w ać :  a) zwroty wszystkich 
udzielonych z funduszu krajowego zaliczek na cele 
przemysłowe —  b)  kwota 30 000  złr. corocznie 
przez 10 lat w budżet krajowy na dotacyę fun­
duszu tego wstawiana t a k , aby fundusz urósł 
(oprot‘7 zwrotów z l;it poprzednich) do sumy 
3 00 .000  złr. — N a  rok 1888 preliminowano 
ze zwrotów 2 3 .4 5 0  złr. — dotacya z funduszu 
krajowego 30.000 złr. —  razem przeto 53,450  
złr., któremi Wydział krajów f  w porozumieniu z 
krajową komisyą dla spraw p u em y s lu  domowe­
go i rękodzielniczego bedzie mógł rozporządzać. 
Óo do sposobu użycia tych funduszów sejmowa 
komisya przemysłowa w sprawozdaniu sw em  u- 
znała, iż droga, na jaką wstępuje zarząd funduszu 
tego t. j. udzielanie pożyczek przedewszystkiem 
s p ó ł k o m  i s t o w a r z y s z e n i o m  — co nie 
wyklucza udzielania ich tam , gdzie są odpowie­
dnie warunki,  także i pojedynczym przedsiębior­
com, wprowadzającym nowe gałęzie przemysłu.

Trzeci wreszcie dział sprawozdań obejmował 
sprawę zm iany sratutu krajowej komisyi dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego. S ta tu t  
ten jest poniekąd noli me tangere i o zmiany 
z a sadn icze , g łębd to  s ię g a jące , jest w nim t r u ­
dno — a to z powodu, iż tylko z wielkim t r u ­
dem i po d ługich staraniach udaio się tej komi- 

' syi (n iawiasem  Dowiedziawszy: j e d y n e j  we 
wszystkich prowincyach państwa) uzyskać na  pod­
stawie dotychczasowego statutu poniekąd urzędo­
we f.rauowiskc, co przy daleko sięgającej zmianie 
s ta tu tu  możt>by było zagrożonem. Zmiany uchw a­
lone w Sejmie oduoszą się do dokładniejszego 
a szerszego niż dotąd określenia zadania komi- 
syj —  do ziniau w jej s i a d z i e  — wreszcie do 
zapewnienia jej skuteczniejszej diiałalnośei. Jako 
zadanie komisyi określono: „podniesienie prze­
mysłu krajowego w ogóle, dalej opieka nad prze­
mysłem dom ow ym , drobnym i rękodzielniczym, 
w szczególności zaś udoskonalenie i rozDuwsze- 
ehn ien ie  fachowej nauki przemysłowej". Oo do 
składu k o m is y i , dotychczasowy sta tu t  *k«adał ją  
z marszałka, jako prezesa, członka Wydziału kra­
jowego, sześciu osób przez Wydział krajowy po­
w ołanych  i trzech powołanych przez samą ko­
misyę. W  nowym zaś statucie jest ta zmiana, iż 
liczba członków, powołanych przez Wydział kra­
jowy, nie jes t oznaczoną, komisya zas sama po­
wołuje tylu członków, ilu ich powołał Wydzia 
krajowy. W ten  sposób ma byó a.umisya zasiloną 
siłami fachowemi. Wreszcis gdy  dotyehezas nie­
raz dało się komisyi uczuwaó bezkrólewie —  z 
powodu nieobecności prezesa i obu wiceprezesów, 
p o s ta n o w io n o , iż w takim razie zastępuje ich

członek Wydziału krajowego. Oto g łó w n e  zmiany 
statutu —  przy których może nie będzie zbyte- 
cznem przypomnieć, że nie tyle od b t i tu tu  i re 
gulaminów ile od l u d z i  zależy działalność sku­
teczna każdej instytucyi.

Oprócz tych spraw  załatwiła jeszcze komisya 
wniosek d ra  Skałkowskiego w sprawie opodatko­
wania stowarzyszeń produkeyinych, i posła Uder-  
skiego w sprawie robót i dostaw kolejowych i 
wojskowych — co jednak  dla braku czasu na po­
rządek dzienny Sejmu nie weszło.

Wniosek szkolny księcia 
Liechtensteina.

m .

Zanim przystąpimy do dalszych uwag, spowo­
dowanych wnioskiem ks. L iech tenste ina  — a mia­
nowicie do wykazania, jaki był duch i cel nasze­
go autonomicznego ustaw odaw stw a szkolnego, — 
dajemy głos m ę żo w i , za jmującemu w kraju wy­
bitne stanowisko, k t ó r y  nam  w tej spraw ie  ko­
munikuje co następuje:

Pisząc o wniosku szkoluym ks. Alojzego L ieeh- 
tens te ina  i wskazując w ogólnych zarysach uje­
m ne jego  strony — zapomnieliście podn ieść  je- 
dnę ważną okoliczność. Ks. L iech tenste in ,  pisząc 
swój w n io se k ,  miał oczywiście na  uwadze g łó­
wnie kościół chrześciańsko-katolicki, rozszerzenie 
i wzmocnienie jego  wpływu na szkoły. N ie  m ógł 
je d n ak  pominąć in nych  w y z n a ń — i zwierzchn li­
ściom tych wyznań p rzyznał całkowicie ten sam 
wpływ, co duchowieństwu katolickiemu. Wobe< 
s t a n u , w jak im  znajduje się jeszcze przeważni 
większość żydów w naszym kraju, może to z wie 
lu względów stać się bardzo niebezpiecznem 

Ale co jeszcze gorsza — to, że wniosek ks. 
L iech tenste ina  gdyby  się miał stać ustawą, d a ł ­
b y  c a ł k o w i t ą  s a n k c y ę  p r a w n ą ,  u s t a ­
w o w ą ,  c h a j  d e r o m  —  tym sam ym  chajde- 
rom, których zn ies ien ia  kraj ty L k ro tn ie  i z ta 
kim naciskiem się d o m a g a ł , a do czego iząd. 
chociaż batdzc połowicznemi ś rodkam i,  jednak  
powoli zdąża. P ian  naukowy, w § 1 w niosku ks. 
L iech tens te ina  określony, j e s t  c a ł k o w i c i e  
p l a n e m  n a u k o w y m  c h a j d e r ó w :  religia 
(w tym  wypadku Talm ud)  — czytanie, pisanie, 
r a c h u n k i ,  nauka języka (podkreś lam  całkowicie 
postawione w waszym artykule  py tan ie :  j a k i e ­
g o ? )  i śpiew. Nic tu dodać ani ująć, aby mieć 
plan chajderów. Zestawcież to z § 2 projektu, 
który pow iada ,  że s z k o ł y  p r y w a t n e  „mają 
być zupełnie na równi postaw ione z publicznemi 
szkołami lu d o w e m i, a więc mogą z a s t ą p i ć  
p u b l i c z n ą  s z k o l ę  l u d o w ą  l u b  z a j ą ć  
j e j  m i e j s c e ,  skoro tylko o d p o w i a d a j ą  
p r z e p i s o m  u s t a w ,  wydanych  dla publicznych
szkół ludow ych".  Chajder je s t  szKołą p ryw a tną__
jego zakres nauki zgodny je s t  z przepisem  § 1 
ustawy ks. L iech tenste ina  — może przeto chaj-  
der  z a s t ą p i ć  publiczną szkołę lu d o w ą ,  może 
z nią z u p e ł n i e  n a  r ó w n i  b y ć  p o s t a w i o ­
n y .  Dziecko żydowskie, uczęszczające do chą.de- 
ru byłoby zwolnione raz n a  zawsze od przymusu 
szkolnego na Lalmudzie skończyłaby się jego 
cała filozofia! A  to tein bardziej,  że według £ 5 
projektu ks. L iech tens te ina  rodzice „nie mogą 
być zmuszeni poddawać dzieci w szkole takiemu 
wychowaniu i takiej n a u c e , które się nie zga­

dzają z przepisam i icb reiigii"  — przez co au to r  
projektu  już  z góry uw aln ia  rodziców żydowskich 
od obowiązku posyłania dzieci do szkół ch rze-  
śc ianskich, w ygania te dzieci wszystkie ze szkół 
publicznych, a p rzepędza  je do cha jderów .

O nas tęps tw ach  tego m e potrzebuję się rozpi­
sywać. S ąd zę ,  że s&rao wskazanie n a  tę  okoli­
czność wystarczyć powinno, aby p rze k o n ać , iż 
przeciw akiemu projektowi p rzedew szys tk iem  
głosować powinni posłowie kraju, mającego 600  
tysięcy ludności żydowskiej — wobec której nie 
ma innej b r o n i , jak  tylko p rzeprow adzenie  ca­
łych  jej m łodych pokoleń przez p o w s z e c h n ą  
a d o b r ą  szkołę.

Inw tasi Jowflj M o n f.
M l c d c ń ,  9 lutego.

(§) Ju ż  wczoraj z pow odu rozp-aw  nad trak ­
ta tem hand low ym  z W łocham i poruszono w Iz­
bie poselskiej politykę zew nękrzną. — M iano­
wicie znalazły przy tej sposobności przyjazne 
stosunkf A ustro -W ęgier  z królestwem włoskiem 
silny i sympatyczny odgłos w parlam encie .  L ubo  
sam trak ta t nas tręczał ze stanow iska ekonom i­
cznego dużo przedmiotu do k ry tyk i ,  z czego też 
kuku mowcow zrobiło użyteit niemniej pizeto 
względy polityczne przygłuszyły wszelkie rzeczo­
we argum enta .  Dziś sta ł na  porządku dz iennym  
trak ta t  handlowy z N iem cam i, rozpraw a p rz y ­
brała więc jeszcze bardziej ch a rak te r  polityczny, 
ponieważ narodowcy niemieccy skorzystali z spo­
sobności,  poruszając spraw ę austro-niem ieckiego 
sojuszu. N atura ln ie,  że m ów cy skrajnej n ie m ie­
ckiej lewicy barwy antisemickiej nie omieszkali 
zaprawić rozpraw ę zamiast soii atyckiej kame- 
ruńskim  czysto narodowo-niem ieckim  p iep rzem  
w ty m  kierunku, że sławiąc Bismarka, żądali u- 
8tawodawcz8go poręczen.a trak ta tu ,  un ii  cłowej 
A ustro-W ęgier  z N iem cam i,  je d o e m  s ło w e m  zu ­
pełnego wcielenia m onarchii  habsburskiej do rze­
szy n iemieek ej. P. Bareu ther  poszedł naw e t  tak 
daleko, że antycypując żądany prawno-polityczny 
stosunek pomiędzy obydw om a państw am i sprzy­
mierz jn em i orzekł, że A ustro -W ęgry  są już  z n o ­
wu „n iem ieckim  krajem  związkowym (Deutsches 
Bundesland). A ntisem ita  Tum poszedł jeszcze 
dalej.* —  Wobec tego chciała praw ica upoważnić 
Lr. H ohenw arta  do złożenia pew nych  oświadczeń 
z jej s trony, mianowicie w tym  k ierunku, że ona 
popiera sojusz austro-niemiecki,  jednakże  w g r a ­
n icach samoistnosci państwowej A u s tro -W e g ie r . 
Zamiaru tego zan iecha ła  jednakże,  dowiedziaw­
szy się, że rząd weźmie udział w rozprawie. J a ­
koż zabrał głos m in is te r  handlu  m argrab ia  Bac- 
ą u e h e m  i ku wielkiemu zdziwieniu. Izby po w ie ­
dział między innemi, że rząd uważa zawiązanie 
s t a ł y c h  s t o s u n k ó w  w k ierunku ekonom i­
cznym z pańs tw em  niemieckiem jako „n iew yklu­
czone". Oo p. m in is te r  rozumiał pod owemi „sta- 
łemi s tosunkam i"  tego bliżej nie określił.  F a ­
ktem jest  jednak , że lewica rozumiała pod tem 
unię cłową i dlatego biła  p. m inistrowi brawo. 
Należy z pewnością wyrazić wdzięczność p. Ohlu- 
metskyam u, który zwrócił uwagę na  n ie w łaśc i­
wości politycznej dem o n s trac j i  przy sposobuuści 
rozprawy nad  trak ta tem  hand low ym  i zarazem 
położył nacisk ua samoistnoćć państw ew ą Aa- 
stryi, przeciwko której sKrajns m rodow cy  n ie­
mieccy tak zawzięcie występywali.

Z ciekawością ogólną s łuchano  m ow y nowo-

SĄD OSTATECZNY.
N o w e l l a

przez
W ik to ra  G om ulicklego .

(Ciąg dalszy)

Od czasu do czasu, nam iętna pogróżka, rzuco­
na z kazalnicy przez ojca Mruka, albo strofujące 
upom nienie którego z farskioh kaznodziejów, 
budziły zdrzemnięto serca i sumienia. Uczuwano 
*al, zabierano się do pokuty, myślano o zadosyć- 
ue*ynieniu — ale razem z milknącem echem ka 
zani», dobre te myśli rozwiewały się i n ikły...

. . .Ze wzgórka jednak za miastem tych wszyst- 
Ch Dlsm ; r.v>i.nlinwatnści nie dostrzoa-ał/* gjęnie dostrzegało 

g ła d k i . cichy i sielankowy,

plam i chropowatości 
w p  razie

on zawszft
mc też dziwneg 0 Te nęcił ku sobie wrażliwe a 
pokrewne d uchy  artysty i s ługi .bożego —  Izy d o ­
ra i ojca Mi akJa 1  1
J J 6 T / r ? f r* ®alarz nie wyprawia! się w czó- 
jenku  na rzckę> m u ie god7jjny przesiadywał z
benedyktynem  na darniowej ław ce ,  która szczyt 
wzgorka wieńczyła.

Z pobhzkiego domku dróżnika szosow ego p K y  
oszori mleko św ieże w kubkach i kromki czar- 

S  Chicba, . Obaj su r e y ,  spożywając zwolna

mowy P ’ *  11 d ług i* * r0Z‘

W s i  przedmiotu do lych rozn*ów dostarczała 

s ^ o z k ar ° -  81ę P1'Zed nimi Pau ^ ama m ia-

X.

8tr, 

n ly A i
na rynku  zażółciły się i zaczerwie- 

t r z e c i S T ^ y ®  owocem; milczący przez pół- 
'* &łłfceiąoa dzwonek szkolny począł klekotać

co r a n o , zwołując malców na n a u k ę ,  w ulicach 
p< lawiła się ogorzała i wąsata s z la c h ta ; na tar-  
gach wreszcie ję ły  stawać długie szeregi furek 
chłopskich z drzewem i kapustą ..

szystko t« były oznak1 zbliżającej się jusieni.  
-Jesień ta nie przynosiła nic dobrego Kazi i 

Tadeuszowi.
W praw dzie  F i tzk e ,  pod naciskiem groźby, po- 

twarz swą odszczekał, wprawdzie rejen tów na po­
częła napowrót uśmiechać się mile ło  młodego 
ar ty s ty ,  wpiaw dzie Tadeusz szczęściem swem 
podniecony zabrał się energicznie do pracy i pod- 
inalował p;ę k n ą , rodzajową kompozycyę ; w pra ­
wdzie wychylił się z po za obłoku mały rąbek 
słońca, zdając się zwiastować stalą pogodę, ale...  
ale nadb ieg ło , wichrem g n a n e , wielkie czarne 
limurzysko i odrazu wszystkie te ;asne św ia te ł ­
ka pogasiło.

R e je n t ,  spotkaWsay raz w ustronnej uliczce 
Tadeusza, przystąpił don z nam arszczonem  czo­
łem  i oświadczył wręcz, iż ni«| życzy sobie wi­
dywać go zbyt czę^o w swym domu.

Gdy młodzieniec śm ier te ln ie  blady n ie  w ie­
dział co odpowiedzieć, tam ten  z gburowatością, 
jakiej przy zadowolonem saraolubstwie i lekcewa­
żeniu b iedn ie jszych , łatwo się nabiera, dodał je­
szcze :

— Córka moja ma poważnych konkuren tów , 
których kręcenie się przy n i“j romanso -vego m ło­
kosa zraża i onieśmiela. Gd} się pan usuniesz, 
prędzej się który z nich  zdeklaruje .. . .  Dobranoc
panu. . . . . .

Tyin razom i poparcie Izydora mc już nie po-

m °Bei>ent okazał się tw ardym  ,ak kamień i z ło ­
wrogim w swej zawziętości, ja k  każdy skąpiec , 
któremu zagraża zamach na  jego mienie

W  obec tego rozpacz ogarnęła oboje kochan-

k°T adeusz  nie wybuchał głośnym ż a le m , nie 
deklamował na  temat przeciwności losu , o ode­

braniu sobie życia nie mówił, ale w zdrętwienie 
dziwne zapadłszy, żył i poruszał sie jak  automat.

Wilkowski z miodowym uśmiechem wycał^wywał 
kościste r»mię re jen ta  i n ab rz m ia łe  ręce jego sio-

czycielskie; peudzla zaś w rękę nie brał i w roz­
mowie z Izydorem wszystkiego, co dotyczy sj, u- 
ki s ta rannie  unikał. Gdyby nie konieczność u- 
trzymywania brata słabego i niedołężnego, ino- 
żeby naw et i nauczycielstwo porzucił i osunął się 
bez oporu w ciągnącą go przepaść fatalności....

Teraz dopiero , gdy widział, że Kazia stracona 
jest już dla niego na zawsze , ucwił jak mu jest  
drogą i jak wielkie miejsce w żyedu jego zajmu­
je. W  pierwszej chwili chciał o niej zapomnieć, 
wyrwać j ą  z serca i umysłu, postarać się o p rze­
niesienie do innego miasta , — ale ‘spostrzegł 
n iebaw em  , że to przechodzi jego siły. Gd) ją  
spotkał po raz pierwszy p° ro zs ta n iu , wszystka 
krew zbiegła mu do rere* , usiłował nie widzieć 
je j ,  udawać, że jej nie poznaje.. ..  Ona jednak 
spojrzała mu pierwsza w same o c z y , — a w 
spojrzeniu tem w y c z y ta ł : miłość bez granic i i o z - 
pacz bez g ran ic ,  — niebo zarazem i piekło...

Kazia nie poddała się biernie wyrokowi ojco­
wskiemu.

W yjaw iła  o tw a rc ie , że kocha młodego artystę 
i żadnem u z konkurentów  zalecanych przez ojca 
ręki n ie  odda. Rozpłakała się, padła ojcu do nóg, 
błagara o litość nad  sobą i nad nim

Ale serce siedemdziesięcioletnie wytrzymalsze 
jest na czułość, niż próchno wilgotne na  ogień

Rejent ucałował córkę ,  obiecał kupić jej no­
wy f o r te p ia n , — od swego jednak  nie odstąpił.

N ie odstąpili też od swego: W dkowski i Trąb- 
kiewicz —  pomimo, że re jentówna okazywała iin 
na każdym kroku n ie c h ę ć , g raniczącą nader bli­
sko ze wstrętem .

Pierwszy miał niewyczerpany zasób słodyczy 
charak te ru  i c ierp liw ośc i; drugi posiadał n ie ­
p rzebrane bogactwo dobrego hum oru  i pewności 
siebie

Przychodzili obaj prawie c o d z ie n n ie , przyczem

gadzin w rogu k anapy ;  T rąbkiewicz zaś wpadał 
zawsze jak wystrzelony z armaty, zachowywał się 
hałaśliwie i n iep rzyzw oic ie , gwizdał przy fo rte ­
pianie, w ygrywał na  przyniesionych skrzypcach 
obertasy i praw ił koneepta nader  podejrzanej 
wartości.

1 jeden  i drugi nie wątpili o powodzeniu, — 
widocznem je d n a k  b y ło ,  że choć dotąd szale 
trzym ały  się w m ie rze ,  iada dzień  je d n a k  p rze­
ważyć się muszą n a  tę lub na  tam tą 8 ronę.

Kazia, n ie widząc już  d la siebie r a tu n k u ,  s ta ­
rała się n ie myśleć o przyszłości, k tóra  n ad c h o ­
dziła c z a rn a ,  s t ra szn a ,  złowroga.. .

Biedna dziewczyna żyła w ciągłej gorączce. 
N o ca m » cz y ty w ała  książki, lubując się szczegól­
niej w opisach nieszczęśliwej m i ło ś c i , kończącej 
się śmiercią obojga k o c h a n k ó w ; zalewała się łza­
mi , wtulając twarz w p o d u sz k i ; wydobywszy z 
z komody spłowiały d a g u e r o t y p  nieboszczki 
matki, okrywała go tysiącem pocałunków, a w re ­
szcie p iła  k ry j im o  o ce t ,  nosiła rozpuszczone 
w łosy, z panieńskiej swej kom natki wcale wy 
chodzić nie chciała i marzyła z upodobaniem  o 
cichym, b iałym grobie z dwiem a praezącemi nad 
nim brzozami i słowikiem, w yśpiewującym m elan­
cholijnie w każdą noc księżycową....

N iebawem z twarzy jej znikły r u m ie ń c e , a 
wystąpiły natomiast ślady poczynającej się anemji.

Na dom iar n ie szczęśc ia , najlepszy jej przyja­
ciel i najsilniejszy jej sprzymierzeniec, chrzes tny  
oiciec Izydor, w osta tn ich  czasach dziwnie upad ł 
na zdrowiu i duchu  i nie m ógł już z daw ną e- 
nergią bronić jej i popierać . . . .

Krzepki dotąd starzec pochylił się nagle ku 
z ie m i , jakby go coś z nóg ścięło. P oczą ł się 
skarżyć na dotkliwe bóle w boku i w połowie 
głowy, k tórych przyczyny je d n a s  n ikom u nie 
wyjawiał.  Pochodziły  zaś te bóle z odnawiających

się m u  , —  otrzymał bowiem ongi pchnięcie ba- 
gneta  i w głowę był kontuzyowany.

Doświadczał on ieraz częstych zawrotów g ło ­
wy, a raz naw e t  wypadł z łódki w wod, i b y ł­
by niechybnie  utonął, gdyby m e obecność i po­
moc Klamborowskiego. Kłótliwy bakałarz w ycią­
gną ł  go n  Drzeg, rozebrał, wytarł ,  dał mu się 
napić w ódk i ,  którą miał zawsze przy so b ie ,  s 
wreszcie odprowadził do dom u, wydziwiając przez 
całą drogę.

A widzisz, panie I z y d o r ! . . .  a nie mówi 
łe m  panu Izydorow i! . . .  a  po trzebne  to dla pani 
I z y d o ra ! . . .

S tary  malarz nie podziękował sw em u w yba 
wey ani j e d n e m  słowem, gdy się zaś rozstawali 
m r u k r ą l :

To wszystko jedno...  j a  ci je d n ak  swej za 
nęty  wyławiać nic pozwolę.. ..

A potem jeszcze przez o tw arte  okno  krzykną 
za odchodzącym : ł

—  P a m ię ta j ,  panie K lam borowski że ja iu

porachujęF8 ‘ s2“ ubl?
Ale była to tylko p rzechw ałka  
S łuchając ostrzeżeń przyjaciół, a i sam też ni 

chcąc się na  p ew ną  śm ierć  narażać m m ia l  Izy

rphnlAai®!.0^ Z|  em g łębok im , — wyrzec si 
firn a ' u [ czfk  językow ych z bakałarzem 

ą zam yka ł się na  całe dn ie  w swej taje 
mniczej pracow ni w e i -b 's k u p im  pałacu, wieezo 
ry  zas spęc.zai' u siebie w domu, g d z i e , żagle 
b iony  w fotelu i paląc d łu g ą  fajkę, rozczytywa 
się w u lub ionych  k s ię g a c h , albo też opowiada 
Tadeuszowi przygody leswiadczone na obczyznic 

Gdy czuł się zdrowszym , odwiedzał chrzestni 
córkę ,— ale zdaizało się to rzadko bardzo ,  geb 
re jen t m ieszkał daleko , nogi zaś coraz bardzie 
odm awiały  malarzowi pusłuszeiietwa.

S tarza ł  się on  z zadziwiającą prędkością.
(C. d. n .)



K/. 35. N O W A  B E F O B M A.

Ow ybranego  posła młodo-ezeskiego dr. Herolda, 
k tóry w pism ach niemieckich od daw na już u- 
żywa sławy „strasznego tab o ry ty " .  Tymczasem 
dr. Herold  lubo polemizował z mówcami „klubu 
niemiec i e g o ,“ narodowo - niemieckiego połączę 
n i a “ i „narodowo-niemieekiego związku", okazał 
się spokojnym i wytraw nym  mówcą. Zaprzeczył 
on, ażeby A ustrya  była kiedykolwiek niemieckiem 
państw em , a m ówiąc o stosunkach w państw ie 
niemieckiem, podn iós ł  z naciskiem prześladow a­
nie n ie s łychane  narodowości polskiej pod p a n o ­
waniem  niemieckiem.

Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej było ze- 
wszechm iar  zajmującem a zarazem wykazało ono 
dowodnie, że narodowcy niemieccy są gotowi 
każdej chwili zaprzepaścić yamoistność państw o­
wą A ust/o -W ęgier.  W praw dzie  dążności ich w 
tym  kierunku znane są oddawna, jednakże nowam 
jest, że tak sans fa ę tn  biorą się do dzieła i od­
krywają zupełnie swe karty, nie chcąc już by­
najmniej znać A ustry i  jako wielkiego mocarstwa, 
ale zniżając je  do rzędu lundes-sto tu , jak Ba- 
warya lub Saksonia. Dawniej udawali przynajmniej, 
że liczą się z wialkopaństwowemi in teresami mo­
narchii habsburskiej, dziś zrzucili już zupełn ie  m a­
skę i o czemś podobnem  i słyszeć już  n ie chcą.

Sprawa nowego opodatkowania wódki zaostrza 
się coraz bardziej.  Koło polskie podjęło ją  na  se- 
ryo i jak wszelkie oznaki przemawiają, wytrwa 
w opozycyi przeciwko odnośnem u przedłożeniu 
rządowemu, które w pierwszym rzędzie Bkiero 
wanem  je s t  przeciwko galicyjskiemu przemysło 
wi gorze ln ianem u. N a  razie porozumiewają się 
zastępcy Koła z iunem l s tronnic tw am i prawicy 
w celu pozyskania ich dia poprawek, jakie  Koło 
polskie stawiać będzie w tej sprawie. Jeżeli Ko 
łu  polskiemu uda się pozyskać całą prawicę do 
wspólnej akcyi, wówczas rząd będzie zmuszonym 
cofnąć całą u s t a w y  Być jednak  może. że z tego 
pew odu  p r z y j d z Ł A o  rozbicia prawicy na dwa 
obozy a może i do przesileń par lam en tarnych .—  
W Kole polski*-m wieje silny wiatr opozycyjny 
przeciw rządowi. N aw et dawniejsi bezwzględni 
zwolennicy rządu, należący do arcykonserwaty wnej 
większości Koła, są bardzo rozdrażnieni i znie­
chęceni. Czechom zrobiono ustępstwo znaczne 
nowym podatkiem cukrowym, tak samo — mó- 
w.ą oni — znaczne ulgi przynosi Czechom 
Niem com  nowo-projektowane opodatkowanie pi­
wa, a Gaiicya ma za to wszystko płacić przez 
n ies łychane zwiększenie podatku na  gałęź prze 
m ysłu  obok naftowego największą posiadającego 
dla niej doniosłość ekonomiczną. Koncesya przy­
znana małym gorzelniom, tak dobrze, jak nic nie 
znaczy, ponieważ takich gorzelń jest w Galicji 
n ie więcej jak  kilkanaście. —  Prem ia wywozowa 
tąkże nie ma dla niej żadnego znaczenia ponie­
waż Gaiicya sam a konsum uje całą swoją p roduk- 
cyę wodezaną. Je d n e in  słowem opozycya p rze­
ciwko nowemu opodatkowaniu  wódki wzrasta w 
Kole z godziny na godzinę.

Kraków 1: Lutego 1888.

Głosy niektórych dzienników ro­
syjskich

t powodu ogłostenia osnowy preym ierea i  mowy 
kanclerza niemieckiego.

Jak ie  wrażenie wywarło ogłoszenie osnowy 
przymierza między A ustro-W ęgram i a N iem cami 
w A ustro-W ęgi zeeh i w Niemczech, oraz we F r a n ­
cy. i Anglii, o tem wiadomo z tego, cośmy do­
tąd  donosili. W rażenie to n ie było jednakowe, a 
co ważniejsza, nie było też stałe, bo powoli ule­
gało znacznej zmianie tak dalece, że te d z ie n n i­
ki, które p ierwotnie wróżyły pokój, ocknąwszy 
się, czy też uległszy innym  inform a.y  om, zaczę­
ły  zapatrywać się na położenie więcej p e s y m i ­
stycznie i przestały ufać pokojowi. Czy ta  nowa 
faza d ługo potrwa, to się okaże.

N ierów nie  ciekawszem a pod każdym wzglę­
dem  ważniejszem było i jes t  dotąd wrażenie, j a ­
k ie  się obiawiło w dziennikach rosyjskich, zw ła­
szcza że nietylko przymierze ogłoszone s k i e r  o- 
w a n e b y ł o  i j e s t  p r z e c i w  R o s y  i, ale i 
przew ażna część m o w y  ks. B i s m a r  k a zajmo­
wała się wyjaśnieniem po swojemu s t o s u n k u  
dawniejszego P r u i  do B o s y  i, wyliczaniem wy­
św iadczonych usług i dowodzeniem, że prawo 
wzajemności zostało zawiedzionem, oraz zaręcze­
niem, że N iem cy i teraz jeszcze g o t o w e  s ą  
d o  p o p i e r a n i a  i n t e r e s ó w  r o s y j s k i c h ,  
chociaż pod pewneini zastrzeżeniami.

Słuszna więc, że wrażenie w dziennikach ro­
syjskich mogło i musiało więcej interesować. —  
Z tego powodu podajemy poniżej nstępy z kilku 
przynajmniej dzienników. Ustępy  te odnoszą się 
bądź do ogłoszenia usnowy traktatu  samego, bądź 
do trak ta tu  i mowy kanclerza niemieckiego. P ier­
wsze miejsce należałoby się oględnym uwagom 
dziennika Journal de S ł. Petersbourg, będącego 
Organem m inis te rs twa spraw  zagranicznych. Uwa­
gi te znane już  naszym czytelnikom, dlatego je 
tu pomijamy.

Po odczytaniu osnowy przymierza tira id a n in  
napisał między innem  :

„Tak więc mamy do czynienia z obronnem  
przym ierzem  sąsiadów, sk ierow anem  przeciw  
nain 1 Mimowoli rodzi się p y t a n i e : z kim m o­
głaby i pow inna iię Rosya skojarzyć dla uzyska­
nia przewagi ? Czas wielki dojść do przeświad­
czenia , że Rosya i w duchow ym  i w państwo­
w ym  sw ym  organizmie tak się u łoży ła ,  w taki 
sposób postaw iona została przez Boga w śród  na­
rodów, że Opatrzność tak jasno wskazała jej dro­
gę, lb n igdy  me może mieć sprzymierzeńca, al­
bowiem w k a ż d e m  p a ń s t w i e  e u r o p e j -  
s k i e m  m a  h i s t o r  y c z n e g o  p r z e c i w n i k a .  
Jakoż spokojnie rozważywszy, c ó ż  m o ż e  m i e ć  
w s p ó l n e g o  c y w i l i z a c y a  R o s y i  z F r a n ­
c j i  a l b o  z k u l t u r ą  n i e m i e c k ą ?

„Dypiomacya nasza przez wieki całe nie rozu­
m ia ła  tego historycznego, przez Buga wskazanego 
non possumus  i wyrządziła olbrzymie, niepowe­
towane krzywdy Rosyi, kojarząc ją  z państwami 
europejskiemi, zrywając więzy przyrodzone i dzie­
jowe ze Wschodem. To też jeden  alians nam  
przystoi t y lk o : e sam ym i iobą. Tak j e s t ! skupić 
się pow inn iśm y  wszyscy w naszej ojczyźnie i 
zawrzeć alians trw ały  na  wieki. T en  w ystar­
czy."

N ow osti z n o w u , nawiązując swoje uwagi do 
ogłoszenia traktatu, przyznają, że fakt ten  sprar 
wił skutek niespodziewany. Dziennik ten  pisze 
b o w ie m ;

„Ks. Bismark i hr.  Kalnoky myśleli, że przez 
ogłoszenie trak ta tn  w płyną  na uspokojenie urny 
słów, czyli że z a s t r a s z ą  s w y c h  p r z e ć  i 
w n i k ó w ,  a uspokoją opinię publiczną. Chcieli 
niby zaświadczyć, że potężnemi są podstawy po 
koju, oraz że F r a n c y a  i R o s y a  s ą  b e z s i ł  
n  e. Je d n ak ż e  na g ie łdach  zapanowała panika, a 
narody E uropy  popadły w usposobienie przygnę 
bienia. Opinia publiczna zatem niezbyt poważnie 
patrzy na  potęgę mocarstw sprzymierzonych 
Oczywiście nie pozbawia się myśli, żo w każdym 
razie wojna jest wielką klęską i nieszczęściem, 
W Austry i naw et znaczna część ludności nie 
sym patycznie przyjęła ogłoszenie trak ta tu .  N  a 
r o d y  s ł o w i a ń s k i e  protestują przeciwko n ie ­
mu Czyż w takich warunkach mogą być powa 
żnymi obrońcami ligi pokoju w walce ze współ­
braćmi po krwi i wierze ? We Włoszech ludność 
nie sym patyzuje  także z walką ze współplemien 
ną F rancyą .  Ani Słowianie p r z e to , ani Włosi 
nie pójdą z ochotą do walki. Co się zaś tyczy 
F rancuzów  i R o s y a n , to n i e  m a  d l a  n i c h  
j o p u l a r n i e j s z e j  w o j n y  n a d  w o j n ę  i 
N i e m c e m .  Nie zawadzi pamiętać o tem twór­
com groźnych przymierzy przeciwko Rosyi : 
F rancyi.  "

Po tym g łos ie ,  wielce zarozumiałym i szowi­
nistycznym, kończymy na uwagach dzienn ika  St. 
Piet. Wiedom., k tóre ogłoszenie traktatu  nazy­
wają b r u t a l n o ś c i ą  p o l i t y c z n ą .  A  dalej 
piszą:

„Istotnie trudno, żeby mocarstwo pretendujące
0 obowiązkowy przyjaźń Rosyi wynalazło c o ś  
b a r d z i e j  b r u t a l n e g o  o d  t e g o  k i l o f a  
d y p l o m a t y c z n e g o .  Wystarczy uwzględnić 
to, że R o s y a  m o ż e  b y ć  w c i ą g n i ę t ą  w 
w o j n ę  z A u s t r y ą  p r z e z  i n t r y g i  i o b ł a  
d ę  s a m e j  A n s t r y i  i mieć zupełną s łuszność 
za sobą nawet w razie wystąpienia zaczepnego. 
T rak ta t z r. 1879 ustanaw ia wszakże, że jak im ­
kolwiek byłby powód wojny, N iem cy zobowiązu­
ją się walczyć przeciwko Rosyi, a n igdy zaś we

ił z nią. I  je d n o cz eśn ie ,  podpisując ten  akt 
brutalny i chowając go przez lat 9 w tajemuioy, 
N i e m c y  p o d s t ę p n i e  w y m a g a ł y  p r z y  
j a ź n i  R o s y i  w p r z y m i e r z u  t r ó j c e s e r -  
s k i e m  i o b o w i ą z k o w o  d a l e k i e g o ,  jeśli 
nie wyraźnie wrogiego stosunku do naszego n a ­
turalnego aprzymierzeńca — Francyi.  Ale jakąż 
rolę odgrywała wobec tej n i e s ł y c h a n e j  
o b ł u d y  nasza dypiom acya?  Oo czyniła, prze­
bywając w tem  n ieprawdopodobnem  przymierzu
1 sfcadając w ofierze niezaprzeczone in teresa swej 
ojczyzny ? Ja k  mamy nazwać i czem wytłoma- 
czyć to n a le g a n ie , z jakiem dypiomacya nasza, 
upierając się przy swem zaślepieniu, dążyła  do 
zagłuszenia trzeźwych głosów prasy rosyjskiej, 
do rozmyćluego zam ykania oczu na to, co prasa

e p i e j  o d  n i e j  w i d z i a ł a  i o d c z u w a ł a ?  
J a k  scharakteryzować to oburzanie się artykułami 
zmarłego Katkowa i to oświadczanie przed Ro 
syą i Europą, że nie pozwoli na to, żeby opinia 
publiczna w Rosyi i prasa rosyjska wprowadzały 
ją w błąd i spychały z drogi przez nią obranej ? 
Teraz jednak  brutalne zachowanie się rep rezen ­
tan ta  i kierownika polityki niemieckiej rozstrzy­
g n ie , zdaje się, ostatecznie ten spór, który pro ­
wadzi już od lat kilku narodowa r ra sa  ro Dyj»ka 

tendeneyam naszych kancelaryj dyplom aty­
cznych".

następujący pos łow ie : Kleist, Meznik, N adherny , 
Leopold Poliak, Salasek, hr. Wratislaw, Fiszera, 
Malfatti, A b r a h a m o w i c z ,  Alfons O z a j  k o w 
s k i ,  hr.  G o ł u c h o w s k i ,  J a w o r s k i ,  Ro -  
s e n s t o c k ,  R u t o w s k i ,  S t r u s z k i e w i c z  
M a n d y c z e w s k i ,  Styreea, Rapp, lir. Pozza 
Suklje, K o w a l s k i  Neumayer, Rogi, Zailinger, 
Menger Pichler, Richter, Steinwender, A uspitz , 
Beer, H ab e n n an n ,  M authner, Plener, Popper. 
Schaup, Spens.

Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia Izby 
poselskiej, z powodu braku miejsca umieścimy 
w nas tępnym  numerze.

Następne posiedzenie ma się odbyć d. 16 bm. 
Przyjdzie n a  nie pod obrady projekt do ustawy 
ograniczającej prawo stowarzyszeń młodzieży aka­
demickiej.

O w r a ż e n i u ,  jakie miało objawić się w 
W a r s z a w i e  po ogłoszeniu osnowy traktatu 
piszą do Schlesisc e Z tg  pod datą 7 lutego co 
następuje:

„W rażenie , jakie w yw ołał w polskich kołach 
prasie ogłoszony trak ta t niemiecko-austryacki c h a ­
rakteryzuje się jako przygnębiające. Liczono się 
wprawdzie na przypadek wojny z przymierzem 
niemiecko-austryackiein, ale nie wierzono, że jest 
na tak trwałej postawie ugruntowanem , a miano 
wicie nie wiedziano dokładnie, na jaki czas przy­
mierze jest zawartem. Stąd  żywiono w tutejszych 
polskich kołach nadzieje(V), że Polacy przy spray 
jających okolicznościach potrafią pojednać Rosyę 

A ustryą  i wszystkich razem przeciwko Prusom 
podburzyć, którym odebranoby Poznań, P ru sy  i 
Śląsk D efensyw nem u charakterowi trak ta tu  poi 
ska prasa nie przypisuje żadnego znaczenia; nie 
ma bowiem nic łatwiejszego, jak przyjąć na sie 
bia rolę zaczepionego. Ogłoszenia traktatu  w t e ­
raźniejszej chwili przedstawia się z polskiej s tro­
ny jako prowokacya Rosyi. Szczuja się więc znów 
gorliwie i opodziew a, że Rosya nie omieszka 
użyć przeciwko lidze zaradczych środków. O roz­
brojeniu Rosyi tem mniej teraz można myśleć;, 
tylko powszechne rozbrojenie wszystkich ino 
carstw mogłoby jeszcze wojnę zażegnać. Wojna 
je s t  tedy nieuniknioną. Tak a rgum entn ją  Polacy, 
ale się mogą znów jeszcze raz praerachować. Nie 
mniejsze wrażenie jak  w polskich sprawiło ogło­
szenie traktatu  w tutejszych finansowych kołach, 
zwłaszcza gdy berlińska g ie łda  odpowiedziała n? 
to ogłoszenie nową znaczną zniżką rosyjskich  p a­
pierów. W arszawska giełda eskontow ała nawet 

swej panice dalsze obniżki. Szczęście, że od 
dłuższego czasu spekulacyjne żywioły wstrzymują 
się od in teresów  giełdowych, inaoze, przy n ie s ły ­
chanie n iskim  kursie 173 marek za 100 rs. przy- 
szłoby było z pewnością do katastrofy".

Opis tego wrażenia i sąd o n iem  zabarwiony 
je s t  s ilną niechęcią korespondenta nie tylko do 
losyi, ale i do Polaków. Mimo to zasługuje na 

zanotowanie.

W  Izbie lordów m argrab ia  S a l i s b u r y  od 
Djwiadąjąc na  wywody lorda Granville rzekł 
K o n g r e s  b e r l i ń s k i ,  jak większa część po 
dobnych, dobiegł do swego kresu t y l k o  p r z e z  
k o m p r o m i s .  Zręczność ks. B ism a-ki przyczy 
ni/a się może wiele do tego, by A nglię skłonić 
do przyjęcia tego kompromisu. —  Jeżeli ks. Bis­
m ark rzekł, że ew entualne wypadki w Turcyi 
na granicach tureckich tylko z lekka obchodzi­
łyby Niemcy, a że w s z e l k a  u w a g a  s k i  e 
r o w a n a  j e s t  d o  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  s i ę  
w y d a r z y ć  m o g ą  n a  g r a n i c a c h  N i e m i e c  

A u s t r o • W  ę g  i a t 0 w tej mierze Niem cy 
różnią się od i n n y c h  m o c a r s t w ,  o d  Au -  
s t r o - W e g i e r ,  T u r c y i .  W ł o c h ,  F r a n c y i  

A n g l i i .  Anglia ma inną pozycyę jak Niem 
cy. A n g l i a  m a  t r a d j r e y a  a m e  m a  z a ­
m i a r u  w y r z e k a ć  s i ę  i c h .  T rw a ona stale 
w obronie iuteresów, których od trzech albo 
czterech generacyj ciągle broniła  w południowo 
wschodniej Europie. Mimo to mówca podziela 
wiarę ks Bismarka, iż p o k ó j  d a  s i ę  u t r z y ­
m a ć .  W południowo-wschodniej E urop ie  m o ­
g ł o b y  p o w s t a ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  dl a 
i n t e r e s ó w  A n g l i i  tylko wtedy, gdyby R o ­
s y a  p r z y s t ą p i ł a ,  d o  a k c y i  a w a n t u r n i ­
c z e  j l ub n i e l e g a l n e j .  Lecz Anglia  ma z w i ę  
z ł e  i z u p e ł n i e  s t a n o w c z e  z a p e w n i e ­
n i a ,  iż R o s y a  n i e  z a m  i e r  z a ż a d  n e g  o 
k r o k u  n i e l e g a l n e g o .  Takie z a p e w n i a ­
j ą c e  s ł o w o ,  jak  to absolutnie stwierdzono —  
w y r z e k ł  c a r  A l e k s a n d e r  p o d c z a s  u 
k ł a d ó w  w s p r a w i e  a f g a ń s k i e j .  Dlatego 
mówca wraz i  Bismarkietn sądzi, iż z a r ę c z e -  
n i o m  c a r a  A l e k s a n d r a  n a l e ż y  p r z y ­
z n a ć  b a r d z o  w i e l k ą  w a g ę ,  a więc mieć 
silne przekonanie, iż c a r  u c z y n i  w s z y s t k o ,  
c o  j e s t  m o ż l i w e m ,  a b y  p o k ó j  u t r z y ­
m a ć .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  11 lutego.

D ziennik Polski pisze: Wszystkie o r d y  n a  
r y a t y  b i s k u p i e ,  s u p e r  i n t  e n  d e n t u r  a 
wyznania ewangielickiego i p r z e ł o ż e ń s t w a  
w y z n a n i o w e  i z r a e l i c k i e  w miastach 
gdzie funkcyouują  komisye egzaminacyjne dla 
nauczycieli szkół lu d o w y c h , wezwane zostały 
orzez kraiową Radę szkolna Jo  wyznaczenia egza­
m inatorów dla nauki religii, ? której według roz­
szerzonego ohecnie na  Galicyę rozporządzenia mi- 
n isteryalnego z roku 1886, sk ładać muszą oso­
bny egzam in ustny  wszyscy kandydaci i k an d r -  
da tk i ,  poddający się egzam inowi kwalifikacyjne­
m u do szkół ludowych. Oprócz egzaminatorów 
powyżej w stazane władze kościslne i przełożeń­
stw a wyznaniowe mają jeszcze delegować komi­
sarzy dó udziału przy egzam inach z religii. Ko­
misarzom tym  i egzam inatorom  służy ocenienie 
egzaminu, oraz prawo odbywania z kaudydaiauii 
osobnych lekcyj próbnych w obecności dyrektora 
komisyi egzaminacyjnej, celem w ydania  opinii c 
uzdolnieniu kandydatów  do pomocniczego udzie 
lania nauki religii w zastępstwie właściwego nau­
czyciela, względnie katechety. Uzdolnienie do po 
mocniczego udzielania nauki religii, uzyskane dla 
szkół ludowych pospolitych, m a walor także dla 
szkół wydziałowych. D yrektorem  komisyj egza­
m inacyjnych polecono zwracać uwagę na egza- 
m ina  kandydatów stanu  nauczycielskiego z nauki 
religii, a to co do metodycznego traktowania te ­
go przedmiotu. Dyrektorowie ci obowiązani są 
kom unikować swój s ą i  co ao metodycznej st-ony 
egzaminu reprezentan tom  odnośnego kościoła 
względnie wyznania.

P rojekt ustawy o s t o s u n k a c h  p r a w n y  e h  
i z r a e l i c k i c h  g m i n  w y z n a n i o w y c h ,  
wniesiony w Izbie panów jako przedłożąpie rzą­
dowe, ma za podstawę gm inę  wyznaniową, któ 
rej przyznaje daleko sięgającą autonomię. Gmina 
ma się rządzić po większej części w edług  osobne­
go, przez siebie uchw alonego sta tu tu  i stanowić
0 systemie wyborczym i prawie wyboru. Projekt 
nie dopuszcza żadnych urządzeń h ie rarch icznych
1 zdaje się nie ulegać w ątp l iw ośc i , że dla tycn 
powodów zostanie przez starowierców przychyl­
nie przyjęty. Z drugiej s trony zaprowadza pro 
jekt przym us utworzenia gm in  konfesyjnych. P rz y ­
należność do g m iny  i obowiązek do sk ładek  na 
cele gm iny  zależą od miejsca zamieszkania. Oso­
bne normy w zględem  ślubów zapobiegają n a d u ­
życiom iz ra e lsk ich  organów religijnych i p rz y ­
znają państw u praw o nadzoru

I z b a  p o s e l s k a  n a  wczorajszem posiedzeniu 
udzieli ła  konstytucyjnego przyzwolenia trak ta to­
wi handlowem u z N iem cam i z 23 maja 1881.

P ro iek t  rządowy do ustawy o p o d a t k u  o d  
s p i r y t u s u  oraz projekt zm ian w opodatkowa­
n iu  piwa zostały oddane k o m i s y i ,  z ł o ż o n e j  
z 36  c z ł o n k ó w .  W skład  tej komisyi weszli też bezzwłocznie rozprawa.

W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  idzie wszy­
stko gładko, jak po mydło. Po przyjęciu u s t a ­
w y  w o j s k o w e j  bez rozprgpy  w trzeciem czy­
taniu, przez co N iem ej powiększą swoje siły 
zbrojne o 7 00 .000  ludzi, uchwalono również b e z  

n z  p r a w y  i bez zmiany w drug.em  czytaniu 
u s t a w ę  o p o ż y c z c e  n a  c e l e  w o j s k o w e .  
Przec iw  temu głosowali tylko trzej socyaliśei.

Ciężary, nałożone na Niem cy w tych ustawach, 
są ewentualnie nie równie większe niż były te, 
które nałożono uchwałami przed r o k ie m , wśród 
d ług ich  rozpraw i siinej opozycyi, a przecież te ­
raz, chociaż skład parlam entu  je s t  ten sam, prz< - 
chodzą ustawy bez opozycyi, a nawet bez rozpra­
wy. J e s t  to sym ptom at wielce interesujący i wa­
żny.

O k r e s  p a r l a m e n t a r n y ,  który dotąd wy­
nosił lat trzy, został d. 9 b. m. p rzedłużony na 
lat pięć, U staw a dotycząca przeszła już  w trze­
ciem czytaniu. Przeciw  niej głosowali postowie 
ze s tronn ic tw a cen trum  i w o lnom yślnego , oraz 
P o l a c y  i Duńczycy. Skutkiem tego parlam ent 
w składzie obecnym, popierający bezwarunkowo 
politykę rządu, będzie miał może jeszcze nieraz 
sposobność okazać rządowi swoją dotychczasową 
życzliwość.

O p e r a c y a  tchawicy c e s a r z t w i c z a  w 
S a n  R e m  o powiodła się szczęśliwie. W  osta­
tniej chwili pokazało się, żo dłużej operacyi zwle­
kać nie można, nie chcąc narazić chorego na za­
duszenie ; wykonano ją zatem nio czekając przy­
jazdu d ra  Bergm ana, który z marszałkiem dworu 
hr. Radolińsk m po audyencyi u cesarza dopiero 
d. 9 wieczór wyjechał z Berlina. O perac ję  od­
byto tegoż dnia o godz. 4 m 50. 8 tan  cesarze- 
wicza był po operacyi zadowalniający; mimo to 
co do dalszych skutków i trwałego wyzdrowienia 
są powątpiewania.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  został otwarty dn. 
9 bm. m ow ą tronową. Z niej dowiedziano się, 
że królowa odbiera bez przerwy od wszystkich 
mocarstw s e r d e c z n e  z a p e w n i e n i a  u c z u ć  
p r z y j  a z n y c h  oraz g o r ą c y c h  ż y c z e ń ,  aby 
p o k ó j  p o w s z e c h n y  d a ł  s i ę  u t r z y m a ć .

W  dalszym toku mowa w ypowiada nadzieję, 
że skutkiem wytyczenia granicy afgańskiej o s u ­
n i ę t o  p r z y c z y n ę  n i e p o r o z u m i e ń  z R o -  
s y ą  o p o s i a d ł o ś c i  w A z y  i. Aby zapobiedz 
rozlewowi krwi, królowa wysłała poselstwo do 
negusa abisyńskiego, aby go skłonić do zaprze 
stania wojny z Włochami. Usiłowania b y ł j  p ró ­
żne Dalej nadm ienia  mowa o zawarciu z F r a n ­
cyą k»nwencyi o kanał Suezki i ugody o Ha- 
brydy. Konferencya londyńska delegatów, wysła­
nych przez państwa interesowane, w sprawie 
premii wywozowej od cukru, n ie doprowadziła 
jeszcze do celu pożądanego, ale przybliżyła chw i­
lę odpowiedniego załatwienia tej kwesty i.

O sprawach wewnętrznych wyraża się mowa, 
że widoki handlowe są lepsze, niż ®d lat wielu, 
atoli s tan  rolnictwa wcale się nie polepszył. — 
Z b r o d n i e  a g r a r n e  w l r l a n d y i  są m n i e j  
1 i c z u e. Zaproponowano środki dla p o w i ę k s z e ­
n i a  l i c z b y  s a m o i s t n y c h  w ł a ś c i c i e l i  
z i e m i  m i ę d z y  f a r m e r a m i  i r l a n d z ­
k i m i .

To streszczenie muwy. Najcharakterystyczniej- 
szem w niej je s t  to że p o m i j a  z u p e ł n i e  
s p r a w ę  b u ł g a r s k ą  i n i e  w s p o m i n a  n i c  

p o w s z e c h n e j  s y t u a c y i  w E u r o p i e .  
Zwyczajem dawnym na tę mowę tronową po 

jawiły się zaraz p r o j e k t y  do a d r e s ó w  tak 
w Izbie lordów, ja k  w Izbie gmin, zaczęła się

F r a n c u s k i  m i n i s t e r  w o j n y  postawił 
wniosek w wojennej koinisyi Izby poselskiej < 
zamianowanie pięciu inspektorów  generalnych 
którzyby mieli pod swoim dozorem poszczególne 
korpusy armii, które w razie mobilizaeyi byłyby 
im powierzone. M inism r wojny motywują swój 
wniosek tem  że przyszli dowódcy armii weszli­
by w ten  sposób w bliższy stosunek ze swemi 
korpusami

W Paryżu  krążą pogłoski o rokowaniach, ma­
jących doprowadzić do n a t y c h m i a s t o w e g o  
z a w a r c i a  s o j u s z u  p o m i ę d z y  F r a n c y ą  

R o s y ą .  W obec tego ciekawie chw ytają tu 
wszelkie wiadomości z Rosyi. W edług  prywa 
tnych  wiadomości z P e te rsb u rg a ,  u trzym ują w 
Paryżu, że u m i a r k o w a i ^ ^ i u  urzędowej prasy ro- 
syjskiej jest w pewnej ^mjjjbezności z zapatrywa­
niem kierowników polityki rosyjskiej. N a  tycii 
ostatnich mowa Bismarka podobno wcale nie po­
działała zadowalniająco, albowiem nie daje ona ża­
dnego możliwego rozwiązania. B ism ark  przyobie­
cał poprzeć dyplomatyczną akcyę Rosyi u sułta­
na, ale przecież wie on dobrze, że tą d rogą Ro­
sya do niczego dojść nie może, chyba do nowych 
upokorzeń.

Z B e l g r a d u  donoszą :  M inister  spraw  we­
w nętrznych  M ilosarl 'v ios rozesła ł okólnik do
wszystkich prefektów względem zarządzenia p ra ­
wyborów po wsiach w ostatnich dn iach  lutego, 
aby wyszłym z wyboru prawyborcom pozostawić 
czas do porozumienia się co do bezpośrednich 
wyborów do skupczyny. Okólnikiem tym wezwał 
również m inister szefów okręgów adm in is tracy j­
nych, aby pojawiali się na miejscu wyborczem 
tylko na wyraźne żądanie prezesa komisyi wy­
borczej a na tok wyborów wcale nie wpływali.

Kronika.
K r a k ó w ,  11 lutego.

W grobach królewskich na Wawelu mtre w
niedzielę •  godz. 10 odprawione zlataną dwie msze 
za spokój dusz Stanisława Augnsta, jak# w roczuicę 
dnia śmierci i Tadeusza Kościuszki, jako w roczni­
cę dni-t uro d z in .

Zakopane na ołbytej onegdaj w Newyrn Sączu 
licytacyi in  p lus  zakupił obywatel tamtejszy i w ła­
ściciel fabryki papy papierowej p. Jakób Goldlinger. 
Do licytacyi stanął nabywca, a oprócz niego jed#n 
jeszcze izraelita i mecena? dr. Retinger z Krakowa. 
Suma, którą zapłacił p. Goldfinger za uroczy ten 
a&ątek Tatr, wynosi 380 t f  4 złr. Niedawno j«- 

•zcze zanotowaliśmy opinię wyrażoną na walnem 
Zgromadzeniu członków Towarzyetwa tatrzańskiego, 
iż nie może być obawy o sprzedanie Zakopanego na 
pierwszym terminie licytacyjnym, tymczasem rze- 
zywist ść zadała kłam optymistycznym poglądom. 

W sprawie tej obszerniejsze uwagi w tych dniach 
zamieścimy.

Co się  dzieje w magistracie ? Znów mamy obo-
yiazek zanotowania niesłusznej pretensyi magistratu
0 wyegzekwow inie podatku, który już został opła­
cony. Sekwestrato;- miejski doręczył temi dniami 
woźnemu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Franciszkowi Radwankowi nakaz zapłacenia kwoty
1 złr. 10 ct. (tytułem taksy wojskowej) pod rygo­
rem egzekucyi, — gdy tyine/w m op'datkowany 
kwotę tę zapłat ił, jak ntrzymuje, raz w roku 1883, 
drngi raz zaś w roku 1887 18 sierpnia, na oo po­
siada kwit za Nr 1236 podpisany przez sekwestra- 
t ra miejskiego p. Korbela, Nakaz ponowny zap ła­
cenia niszczonej już kw-ty wydany został 8 b. ra.

W krótkim stosunkowo czasie zawiele musimy 
notować podobnych faktów w najwyższym stopniu 
podkopujący, li powagę władz miejskich Doszło do 
tego, iż ktokolwiek z mieszkańców był tak n eoglę- 
dnym, iż kwitu za opłacony podafek nie schował, 
u f a j ą c ,  iż włod/a nie może po raz drngi i trzeci 
żądać tego co raz odebrała, — obecnie z obawą 
oczekuje, iż i na niego przyjdzie kolej pouownego 
płacenia, a j**śli kwitu nie odszuka, nic go od tej 
przykrości nie nclironi.

W imieniu tych niesłuszni# nachodzonych, oraz 
wszystkich pełny, h usprawiedliwionych obaw mie" 
szkańców, odwołujemy się do prezydenta p. Szla- 
chtowski'go, aby zechciał położyć kres podobnym 
nadużyciom, czy niedołęstwu nrzędów i fukeyona- 
ryuszy magistratu.

W sprawie wyboru do Izby łiandlowo-prze­
mysłowej toczą się narady nad zawiązaniem komi­
tetu dla pok-erowama wyborami. Najgłówniejszą 
rzeczą na razie je»t to, aby wyborcy n^e odstępowali 
nikomu sweibh kart wyborczych, dopóki nie będą 
j awnie postawieni kandydaci.

Poseł dr Weigel otrzymał jako wyraz wdzię-
cznoś -i od Węgrów, którzy podczas trwania wysta 
wy krajowej dwukrotnie nas odwiedzali, dyplom na 
członka hon-rowego Izby handlowej w Miskolczu i 
pięknie wykonany adres pamiątkowy z wyrażeniem 
gorącej wdzięczności za opiekę i gościnność, jakiej 
na każdym krokn doświadczali.

Nadużycia przy poborze do wojska Niejedno­
krotnie już donosiliśmy o tocząeem się w Krakowie 
śledztwie w sprawie nadużyć przy poborze do woj­
ska. Obeonie sprawa ta według wiadomości dzienni­
ków w uową wchodzi fazę. Tymczasowy kierownik 
ministerstwa w jny, felmarszałek porucznik M^rkel 
wystosował pismo do ministerstw sprawiedliwości, 
domagając się wykończ n a śT .ztwa nwięziouych 
w sp raw ę Guttmana Stro upfnera i wspólników, po­
zostających o i 10 miesięcy w areszcie śledczym w 
Krakowie w głośnej sprawie p-bierania łapówek 
przy aseuterunku. Sprawą tą, o ile ona dotyczy 
urzędników politycznych, lekarzy i t. d , zajmuj • 
się żywo dyrektor policji krakowskiej p. Englisch, 
zdając sprawę o w°zystkiem namiestnikowi. Sprawa 
ta jest rozgałęzioną ua całą. Galicyę. Ostateczne n 
kończenie śledztwa ma podobno nastąp ó w połowie 
marca przed nowym poborem do wojska i zadziwić 
ma swym ogromem i dokładnością najszerszy ogól 
pnbliczn ści.

W Muzeum techniczno-przemysłowem w nie­
dzielę dni i  12 lutego zoatanit na parę dni otwartą 
Wystawa przedmiotów pochodzących z J a w ^  a p0 
części z Snmatry, Których hojnym ofiarodawcą jest 
dr Jarosław Waszak, lekarz w służbie hollender- 
skiej na wyspie Jawie, rodem z Ukrainy, a przed 

laty słuchacz wydziału lekarskiego w Uuiwarsy- 
lie Jagiellońskim. Zapowiadając w sw»im liście, 
to jest dopiero zadatek jego dobrych chęci dla 

Muzeum, dla którego zawsze był z wielką życrli- 
w#ścią, szanowny ofiarodawca wybrał do sw«j pier­
wszej przesyłki przedmioty wielce pouoaająee pod 
względem etnograficznym i domowego miejscowego 
nrzemysłu. Widzimy więc tu modele domów ze 
ścianami z matów plecionych, lektykę, w której prze­
noszą pannę młodą do domu mężowskiego, warsztat 
tkacki malajski, broń, apteczkę domową % okazami 
używanycn loków, bożki jawańskie, bardzo rzadką 
księgę świętą na korze z drzewa z baidzo ciekawe 
mi i orygiualnemi koiorowanemi illusrracyami, list 
na bambusie po batakskn, całe jkazy wzorzystyoh 
tkanin, model pługa i inne narzędzia rolnicze i do 
domowego nżytku, łyżki z kokosowogo orzecha, ple­
cionki, kosze i t. p. Wraz z powyżs cmi okazami 
wyotawione są dary otrzymane prawie jednocześnie 
przez naszych rodaków, którzy zmuszeni okoliczno 
ściarni do sznkania ehleba w dalekich obcych kra 
jaeh, nie zapominali jeinakże o swej macierzy i co 
mogą skrzętnie zbierają dla rodzinnych zbiorów, a 
mianowicie: Od p. Edmunda Fischera b właściciela 
apteki na wyspach Filipińskich, broń rozbójnioza 
malajska, łn k  i ozdobne zatrnte strzały krajowców 
instrnmcnta muzyczne chińskie i różne inne przed­
mioty pochodzenia chińskiego i japońskiego, używa­
ne i kppione na wyspach Filipińskich, Molajskioh 
i t. d. Od dra Gumplowicza, krakowianina, lekarza 
na wyspach Moluckich zb!ór 160 sztuk muszli, zwie­
rzokrzewów, ptak rajski i kilka przedmiotów wy­
robów miejcowych z wysp małych Snnda (Timor, 
Letti) i Serat i t. p. Od dra Władyzława Jabłono­
wskiego lekarza ze Skndarn oktosy haftu albańakia- 
go, pięsny zbiór ftJografij stnńńw albańskich i kil­
ka innych przedmiotów.

Z Uniwersytetu: F. Antoni Adolf F i l i m o w s k i ,  
asystent przy katedrze anatomii opisowej, rodem z 
Huciska w Głalicyi i p. Władysław Lodwik P  o d - 
c z a s k rodem z Nowej wsijjw Królestwie Polskiem 
otrzymali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopnie 
dktorów pierwszy wszech nauk lekarskich, drugi 
praw.

Z Czytelni młodzieży handlowej. Z powodów 
od Wydziału niezależnych, wieczorrek kujaczczeniu 
rocznicy powstania 1863 r., odłożony został z 15 
lntego na 16, o tej samej godzinie

Festyn na lodzie urządza jutro Tow. łyżwiarzy 
na zajmowanych prze* siebie stawach »bot ogrodu 
botanicznego. Festyn ten będzie dsienn/a. i trwaó 
będ ie oi godz. 2 do 6 popołudniu. Przygrywać 
mają dwie orkiestry wojskowo — nadto p Mądrzy 
kowski urządzi ognie dzienne. Stawy będą udeko­
rowane.

Obowiązki gospodyń na pikniku artystów sceny
krakowskiej, mającym się odbyć jutro w soli hoteln 
drezdeńskiego, przyjęły panie Bałucka, Gliksonowa, 
Hoffmanów a i Woloka. Oprócz artystów i artystek, 
którzy w całym licznym w tym roku komplecie 
wziąć mają udział w zabawie, zaproszono również 
grono osób ze swiatL literackiego i artystycznego

Taksa dla fryzyerów. Jeden z prenumeratorów
naszych z prowincyi pisze nam,  iż byłoby bardzo 
pożądanem. aby pp. fryzjerzy w zakładacn swoich 
wywiesili w widoezuem miejscu taksy za strzyżenie 
włosów, fryzowanie, ogolenie itp. Nikt nie żąda, aby 
taksy te były jednolite, lecz aby gość tnógr wiedzieć, 
ile jest winien za dokonaną czynność. Trafia się 
bowiem, a właśnie piszący w jednym z tutejszych 
zakładów doznał tego. —  iż nie wiedząc ile ma 
zapłacić, narażony został na przykre zajście, które 
zniesławia zakład i właściciela, gburowato a l>ez 
słuszności postępują, ego z g>ściem nieznającym ta ­
ksy wynagrodzenia, na „obyczaju" jakoby się opie- 
ra:ąc-go W  własnym intorssii materyalnym pp. 
fr>zyeiów leży, aby taksy takie zostały wywieszo­
no, jak się to we wszy^tkicn większyoh miastach 
praktykuje, a trzeba zaznaczyć, iż i moralnie lepiej 
Wysil by na tem, co innego jest bowiem sapłacenie 
tego, co się istotnie należy, a co innego płacenie 
jak z łaski , ile się komu pndoba , — byleby nie 
zarosło. Dotychczasowe opłaty nieunormowane, po 
dobnemi są do tak owauyeh „uapiwnych“ , —  a są­
dzimy, że ubliżająoem to je -t nawet dla godności 
zasługującego na szacunek ^stowarzyszenia fryryerów

Z kolei Transwersalnej. W nocy z 9 na 10
bm. na lin'* ^°*e' Transwersalnej między Mskowera 
a Suchą przy pociągu towarowym pękło koło u je­
dnego wozu. Prowadzący pociąg nie spostrzegli wy- 
padkn i dojechali do stacyi Sucha, a wskutek tego 
8 wagonów zostało nszkodzonycb, oraz na prze­
strzeni 5 kilometrów poniszczone zostały śrnby szyn 
i same szyny Z tego pnwodn podróżni, jadąoy no- 
°nym pociągi m ze Zwardonia i Krakowa do N o ­
wego Sącza, musieli noouwać w Suchy, a pcoiąg 
odejść mógł dopiero w południe. Z ludzi nikt nie 
doznał uszkodzenia a urzędnicy kolejowi nprzejmie i 
zajęli się przygotowaniem noclegow dla podróżnych, 
oraz energicznem uprzątnięciom przeszkody. • .

Z kolei Karola Ludwika donoszą, ie  z dniem 
11 b. m. ruch wszelkich pociągów na linii Jaro- 
sławsko-Sokalskiej otwartym zosianle^ Od tego dnia 
odbywać się więc będzie rucb wszelkich pociągów
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według rozkładu jazdy na wszystkich liniach tejże 
kolei z wyjątkiem przestrzeni między Jarosławiem 
i Rzeszowem, na której ruch towarowych pociągów 
i nadal pozostaje wstrzymany. Ze względu jednak 
na okoliczność, że wzdłuz wszystkich linii tejże ko­
lei nagromadziły się tak wielkie masy śniegu, iż 
nawet przy krótko trwającej burzy ponowne prze- 
szkodj w ru >hu powstać mogą, zarząd kolejnw* nie 
może przyjąć gwarancyi, czy podróżni nie będą na 
przerwy narażeni, lub czy do połączenia z pociąga 
mi z sąsiednich kolei na czas zdążą.

W Podgórzu daje przedstaw .enia trupa teatralna 
p. Baczyńskiego, grywająca oprócz sztnk polskich 
także i rnskie utwory dramatyczne oraz opery na­
rodowe. Towarzystwo z dwudziestu kilku osób roz­
gościło się w sali miejskiej a na widowiska dość 
Ocznie uczęszcza publiczność Gdyby przedstawienia 
te dawane b j ły  w dniach, w których nie grywa 
teatr krakowski, może i tutejsza publiczność podą­
żyłaby do Podgórza.

LWÓW, 9 lutego. (Koresp. N  Reform y). Na dzi 
siejszem posiedzeniu Rady miejskiej przyjęto do wia­
domości dalsze wydzierżawienie akcyzy rządowej do 
r. 189Ó z» czynszem 342 .000  złr., a zarazem u- 
ehwalono zmiany w organizacyi służby dochodów 
niestałych, eo podwyższy wydatki o 2150 złgą Ro­
dzina ś. p. Longehampsa podziękowała reprezenta­
c j i  za uchwałę poniesienia kosztów pogrzebr ś. p. 
Bogusław a, jako za objaw ozoi dla zmarłego, o- 
fiary jednak przyjąć nie może.

Zaspy śniegowe dotychczas przeszkadzają regu­
larnemu mchowi pooiągów na wszystkich liniach —  
pociągi zaś krakowskie spóźniają się znacznie.

Niepewna sytuaoya polityczna dotkliwie daje się 
ozuó kopoom naszym , a w pierwszym rzędzie ko­
rzennym. którym zagraniczni hurtownicy, a przede- 
wszystkiem cukrownie odmawiają kredytu, albo do­
zwalają najwyżej na 14 dniową zwłokę, motywując 
wyraźnie swą odmowę, źe obawiają się morato­
rium .

W gremium tutejszego Towarzystwa aptekarskie­
go panuje ogromne rozgoryczenie z powodu uadauia 
konoesyi na trzecią aptekę w Kołomyi J. Nowickie­
mu, aptekarzowi z Peczyniżyna, przez starostę ko- 
łomyjskiego. Penieważ przy każdej takiej obsadzie 
w mysi newej ustawy dla Galicyi, gremium przed­
kłada propozycyę kandydatów i w tym wypadku 
przedłożyło listę z 12, na której woale nie było 
p. Nowickiego, gdyż kandydaturę jego odrzuoono — 
wybór więo p. starosty kołomyjskiego uważają jako 
zupełne ignorowanie gremium i podeptanie jego 
praw. Wskutek tego naturalnie pesypią się rekursa 
do namiestnictwa, a nie można wątpić, że naczelna 
władza krajowa nie zatwierdzi wyboru p. starosty, 
gdyż ten nie zgadzałby się z dekretem nadwornym 
z 30 listopada 1883 r.. ani z ustawą gremia nę

Dembica, 9 lutego. (Korosp. N . Reform y) Dnia 
9 bm. odbyło sfę w kościele parafialnym w Dern- 
biey za inieyatywą wiceburmistrza p Wy leży fok i ego 
żałobne nabożeństwo za poległych w r 1863 obroń - 
oów ojczyzny. Nabożeństwo odprawił ks kan. Wol­
ski w asyście miejscowych kapłanów, zaś ks pro­
boszcz Dodzik wygłosił odpowiednio do uroczystości 
zastosowane prawdziwie rozrzewniające kazauie. Ka­
tafalk był gustownie przystrojony zielenią, oraz o- 
adobiony białym o r łem , chorągiewkami barwy na 
rodowej i stosownemi napisami. Licznie z-brana pu- 
bTczność, przeważnie inteligencja miejscowa i uko- 
1 - i M ,  ora* mieszczanie uczestniczyli w nabożeń­
stwie.

Kęty, 9 lutego. (Koresp. N . R tform y). S tara­
niem Czytelń? mieszczańskiej odbyła się z końcem 
zeszrego miesiąca zabawa z tańcami na dochód miej 
soowej ubogiej dziatwy szkolnej. Po odtrącdnin dość 
znacznych wydatków, okazał się czysty dochód w 
kwooie 43 złr. 38 ot., za któr<j t S sumę zaopatrzo­
no w najniezbędniejszą odzież 17 uczniów 12 u- 
czeauic. Panie, które raczyły eałkiem bezintereso­
wnie zająć się uszyciem sukienek i koszul, raczą 

rzyjąć w imieoiu biednej dziatwy szkolnej stokro­
tne „Big zapłać**.

Przeniesienia. Rada szkolna krajowa przeniosła 
nanczycieli rzeczywistych iwowskich rzkół Indowych 
męskieh: Władysława Krupińskiego ze szkoły
im. Czackiego do szkołv im. Konarskiego • Zy 
gmunta Łuszczyńskiego ze szkoły im. świętego 
Marcina do szkoły im. Elżbiety; Bronisława 
Chmurowicza, ze szkoły im. Czackiego do szkoły 
im. św. Maryi Magdaleny; EdmuDda Gergowicza, 
ze szkoły im. Konarskiego do szkoły im Elżbiety; 
zamianowała rzeczywistego nauczyciela tymczasowe­
go kierownika szkoły męskiej im. Elżbiety, Filipa 
Jakóba Boreckiego, rzeczywistym nauczycielem kie­
rującym tejże szkoły ; Emiliana Jana Topolnjf kiego, 
rzeczywistego nauczyciela szkoły im. Piramowicza 
rzeczywistym nauczycielem szkoły im. Elżbiety; W ła­
dysława Bampla, rzeczywistego nauczyciela szkoły 
im. św. Maryi Magdaleny, rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły im. Czaokiego; dotychczasowych nan­
czycieli m łodszych: Hieronima Hoffmana, rzeczywi- 
8tyil" JLauczyuiel»m szkoły im św. Anny ; Franci- 
szka arzynjcę, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
im. irauaw Michała Bronisława Sokalskiego, 
rzeczywis- m nauczycielem szkoły im. Konarskiego; 
Henryka S  s 'ego, rzo< zywistym nauczycielem 
szkoły lin- Cza k iego; Ludwika Fornelskiegn, rze­
czywistym nauczycielem szkoły im. Czackiego; Jó

zefa Maryana Klemensa Tańezakowskiego, rzeczywi­
stym nauozycielem szkoły im. św. Marcina.

Mianowania. Kiajowa dyrekcja skarbu zamiano­
wała koncepistę skarbowego, Józefa Czarneka, ins 
pektorem podatkowym w IX klasie rangi, a końce 
ptowegn praktykanta skarbowego, Szymona Kulczy­
ckiego, koni epistą skarbowym w X klasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela, Zygmnnta Brmdysa, w Podegrodziu, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Pode­
grodziu.

Składki D a  p. Winterów ej, wdowy z 9 dzieci 
złożono łaskawie: po 1 złr. W. Dębicki, Kazio 0-  
strowski, Staś i Władzio, Eia K., p. Jankowska, 
NN., p- Stefania Koziorowska; po 1 5 0  złr. pp. 
Maciej Trzeciak, H. R ; po 2 złr. NN., NN., B. 
C. L. K. z Gorlic, Kosińska. A. Godek z Hruschan, 
rejent Hjdusz pni Maurizio ; po 3 złr. J. G. T. B. 
Światowid ze Smoczych Szatek, ks S B. z Prze­
m yśla; po 4 złr. NN., Z. Ł.j po 5 z Ir. Justyna 
Preisendanz, prezes Mdieski, J .  K. Kirchmayer, h r a ­
bina Ida Lasocka, Z. z R., Antoni Fibich, hrabina 
St. Tarnowska, Konst. Piniński ; 6 złr. z zakładu 
wyohowawczego p. Górskiej; po 10 złr Bogusław 
Bzowski, Chwalibogowie, NN., Jadwiga Straszew­
ska, Eug. Stojowsc.y ; 15 złr. Sygurd Wiśniowski 
z Kołomyi; 16 złr. księżna Jadwiga Sapieżyoa; 
przez Administiracyę N . R eform y  29 złr. , przeL 
Administracyę C eisu  72 złr. Razem 278 złr.

Ofiarncśoią, przynoszącą w dom smutku i niedoli 
wdowie z 9 dzieci, osłodę i zapewnienie bytu (albo­
wiem zaraz sobie mały kramik z-łożyła), raczyli 
łaskawi rodacy na nowo udewodnió ofiarność pol­
ską, chlubą okrywającą nasz naród, W imieniu wdo­
wy, jej dzieci i od siebie za łaskawe, tak hojne. 
zadośóuczynien;e pr śbie mojej najserdeczniejsze skła­
dam podziękowanie, wyrazy najgłębszej wdzięczności 
i stokrotne Bóg zapłać K saw ery Konopka.

Podziękowanie. Wp. Wiktor Klobasa-Zręcki wła 
śoioiel Zręcina i kopalni nafty w Bóbrce, ofiarował 
na ogrodzenie egrodn przy szkole w Bóbroe 50 zło. 
Za dar tak znaczny, jakoteż za wygodę, jaką przez 
to sprawił nanczycielowi, składa tenże najszczersze 
podziękowanie. Bolesław  Stańkowski, nauczyciel.

Reoertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  12 Intege po południu: „Stary 
piechór i syn jego huzar", komedya ze śpiewami 
w 4 aktach z węgierskiego Józefa Szigetti, muzyka 
Ignacego Boquara.

Wieczorem: „Dwie sieroty", dramat w 5 aktach 
z francuskiego pp A. D’Ennery i Gormon

We w t o r e k  14 lutego : ^ J ) e m  otwarty", ko­
medya w 3 aktach Michała ^Wickiego.

We c z w a r t e k  16 lutego; Czwarte czwartkowe 
przedstawienie: „Fromont junior i Eisler senior", 
komedya w 5 aftach  z franouskiego pp. Alfonsa 
Daudet i Adolfa Belot.

W s o b o t ę  18 Iutogo: N a  dochód Apollona 
Lubicza: Po raz pierwszy: „Cudze dzieci", kome­
dya w 3 aktach St. hr. Rzewuskiego i po raz 
pierwszy: „O Józię", kemedya w 1 akeie M. B a­
łuckiego.

tfiattomaSci i i m m ,  l i te rack ie  i a r ty s ty cz n e .

**# „Turysta". Na letni sezon b. r. wyjdzie w 
Tarnowie p. t. „Turysta" przewodnik dla podrózn- 
jących, który zawierać będzie: dokładne rozkłady 
jazdy na kolejach żelaznych, niezbędne informacye 
dla podróżujących i przewodnik po znaczniejszych 
miastach i t. d. wreszcie ogłoszenia. „Turysta" u-  
kazywać się będzie na widok publiczny w pewnych 
do potrzeby zastósowanych odstępach czasn a sprze­
dawanym będzie na wszystkich stacyaoh, w hotelach 
i lokalach publicznych w krajn i za granicą. Ze 
względu na ciągle rozwijające się sieci komunika­
cyjne. wzrastający ruch osobowy i spedycyjny, pod­
ręcznik ten okazuje się Diezbędnym To też wyda­
wnictwo to niewątpliwie szerokie znajdzie poparoie.

Telegramy „Nowej Reformy*;
(Pryw atne.)

Dział ekonomiczny.
XXIII Walne zgromadzenie Rady ogólnej Towa­

rzystwu gosp. galic., na które powołani są w myśl 
§ 17 statutu nietylko delegaci obieralni, ale i pre­
zesowie oddziałów, jako delegaci z urzędu, 'odbędzie 
się dnia 2 i następnych marca br. we Lwowie. 

Program tegoż zgromadzenia jest następujący:
A) Sprawy do decyzyi delegatów należące:
1) Sprawozdanie z czynności komitetu za r. 1887. 

2) Sprawozdanie z czynności Oddziałów, tudzież z 
obrotu ich funduszów za tenże rok 1887. 3) Spra­
wozdanie komisyi rachunkowej: a) co do zamknię­
cia rachunków za r. 1 8 8 7 ;  b) co do bndżetu na 
rok 1888. 4) Wybór czterech członków komitetu
na lat 4, w miejsce ustępujących z tu rn n s u : pp. 
Władysława Czajkowskiego, Włodzimierza Gniewo­
sza, Seweryna Henzla i Leoncyosza Wybranow 
sk ego, tudzież jednego na lat trzy, tj. do r. 1891,

w miejsce zmarłego ś. p. Zygmunta Bojarskiego. 5)
Wybór komieyi rachunkowej na roi przyszły.

B) Sprawy do deoyzyi ogółu ozłonków należące:
1) Sprawa gorzelniana. 2) Sprawa mleczarstwa,

3) Sprawozdanie z uchwał sejmowych w sprawach
gospodarskich. 4) O stosunkach tabnlarnej w łasno -5 Wiedeń, 11 lutego. Dzisiejsza N . fr. Presse 
sci w Galicyi. 5) {Sprawa dostaw dla armii. 6) ogłasza osnowę iraktotu, zawartego między Niem-
Wnioski Oddziałów   a te :  ») wniosek Oddz. '■ cami i Włochami, oraz miedzy A ustro-W ęgram i
stanisławowskiego w sprawie utworzenia fundnszu | a W łochami. Oelem trak ta tu  je s t  zapewnienie 
ochrony lasów; b) wniosek Oddz. rohatyńskiego w ‘pokoju.
sprawie zaprowadzenia w Lrajn stałej instytucyi le­
śników pow iatow ych; o) wniosek Oddz. stan isła­
wowskiego w sprawie przeniesienia większej ozęści 
św iąt obu obrządków ua niedzielę — podobnież jak 
to ma miejsoe w Belgii i Szwajcaryi; d) wniosek 
Jddz. jarosław skiego w sprawie utworzonia R aly  

ekonomieznej; e) wniosek Oddziałów podolskiego i 
stanisławowskiego w sprawie Towarzystwa ochrony
własności ziemskiej; f) wniosek Oddz. sanockiegoJNiemcy, użyć w s p ó l n i e  w s z y s t k i c h  s i ł  
w sprawie zaniechania na przyszłość nrzędzenia ; z b r o  j n y c h.
targów zbożowych j W  osobnym traktacie między A ustryą  a W ło-

Wszelkie wni ski Oddziałów będą przedmiotem chami zobowiązują się te mocarstwa wzajemnie 
obrad na poufnem Zg ł a d z e n i u ,  — poczem do- J  w razie wojny włosko francuskiej lub austryacko- 
piero wniesione zostaną na Radę ogólną. [rosyjskiej zachować neutralność życzliwą. Austro-

Podcza-s posiedzeń Rady ogólnej odbędzie się też ( W ęgry zobowiązują się prowadzić politykę wscho- 
posli dzenie sekcyi chmielowej w lokirfoościaeh Tow. dn ią  w porozumieniu z W łochami — dla obrony

K ontrahenci (zapewne N iem cy i W łochy)  zo­
bowiązują się popierać się w z a j e m n i e  w s z y s t -  
k i e m i  s i ł a m i  w r a z i e ,  g d y b y  F r a n c y a  
j e d n e g o  z n i c h  z a c z e p i ł a .  Klauzula tego 
traktatu, podpisana także przez A ustro -W ęgry ,  
kładzie n a  wszystkich trzech kon trahen tów  obo­
wiązek w razie, gdyby albo F ra n c y a  z Rosyą u- 
derzyły  na  N iem cy i A ustryę ,  albc tylko n a

gosp., tudzież wystawa nasion, od 2 — 5 marca we 
Lwowie.

Okólnik niniejszy raczą szau. Rady Oddziałów 
udzielić do wiadomości pp. delegatów jakoteż człon- j od spirytusu , postanowiła glosować w 
ków wszystkich, a zwracając ich uwagę, że w Z gro- ; izbowej za przystąpieniem do rozprawy 
madzeniach Rady ogólnej mogą brać udz a ł  wszy­
scy członkowie Towarzystwa, a to w sprawach wy 
liczonych pod 4) z głosem doradczym, zaś w spra­
wach wyliczo iych pod B) % głssem stanowczym —  
zachęcić ich dô  ja k  najliczniejszego udziału.

Żywienie więźniów w domu karnym w Sta­
nisławowie. W iener Zeitung  p isze: Z dniem

wspólnych interesów na morzu Sródziem nsm .
Wiedeń, 11 lutego. Nie Koło polskie lecz ko- 

misya, w ybrana przez Koło do sprawy podatku
komisy’ 
szczegó­

łowej nad wnioskiem rządowym. P ierw otn ie  był 
zamiar głosować w  komisyi przeciw temu

K n r s a  t e l e g r a f i c z n e .
[ l e l d i l *  w l * d » ń s k l e j

dnia 11 lutego 1888

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze . . 
Austryaeka ren ta  złota .
5°/o austryaeka renta i marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..........................
Londyn
Srebro  ...............................................
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie . .
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Kurs w wal. 
aastr.

słr. ct.

1 77 80
79 40

108 40
92 90

864 --
269 20
126 80

10 !04
5 99

1 62 20

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Remanewiez. 

Wydawca: B r. Lesław  Borowski.

Rubryka „Nadesłane" ile  pochodzi od Redak- 
oyi, która tę i żadnej odpowiedzialności za nią 
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AuK -a

N A D E S Ł A N E .

stycznia 
dowym w 
w ł  a s n y m

1887 roku,
1

naprowadź- no przy są Izie obwo- 
Stanisławowie żywienie więźniów we 
z a r z ą d z i e ,  a obecnie mamy przed 

sobą wjkaz kosztów żywienia po koniec roku 1 8 8 7 . 
Pokazuje się z niego, iż reznltat z tego przedsiębior­
stwa był pod każdym względem dobry. Pomimo 
niepomyślnych okoliczności, zaoszczędzono 1539 złr., 
gdy b o w ł  w dawniejszym stosunku prywatnego 
przedsiębiorstwa wydawano przeoięciowo 7.522 złr. 
obecnie wydano mniej o 1 5 J9 z łr .  Przytem używano 
w ogóle lepszego materyału, a w szczególności' do­
starczano w ęźniom zdrowszego chleba. Z zaoszczę­
dzonej sumy wypłacono dyurniście rachunkowemu 
438  złr , dalej wydano 80 złr. ua Wikt dla zatru- 
dionego w knohni dozoroy więziennego, a 61 złr. 
tytułem dodatku dla kucharzy. Pozostało tedy po 
odciągnięciu tych kwot, wynoszących razem 579 
złr., czystego zyski. 960 złr.

Ta.‘p na Klsparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków,
dn. 10 lutego.

Płacono za 100 kilogr. netto:

( Z  biura korespondencyjnej ~

Żyto

Owies .........................
Groch .........................
T a t a r k a .........................
P r o s o ...............................
Fasola .........................
J a g ł y ................................
Ziemniaki (hektolitr) .
Siano .........................
Słoma . . . .  
Ja ja (za kopę) .
Masło (za garniec) 
Spirytus na 95 stopni 
Okowita „ 80 
Koniczyna na paszę

Tialesa hekt — • —

od do
7-50 7 6 5
5-40 5 7 0
5 50 6'—

1— •— 5'25
— -— 10-50
— • — 7 5 0
— • — Ó-50

8 — 10—
11'— 18 —

1-80 1-90
— -— 2 86
— •— 2-20

1-80 1-90
4 50 5 —

— • — 4 9 - -
— •— 4 5 -
— ■— 3-20

dnia 9 lutego.Targ cieląt i owiec. Wiedeń,
Na dzisiejszy targ dostawiono 3510 sztuk cie­
ląt, 2531 sztuk świń żywych, 1547  sztnk świń 
zabitych 328  sztuk owiec zabitych i 1147 sztuk 
jagniąt.

Płacono za cielęta zabite po 48 do 56 ot., 
wyborowe po 65 c t , za świnie zabite ciężkie 
42 do 56 ct.; za zabite owoe po 25 do 40 ot. 
kilogr. bez podatkn konsumcyjnego; jagnięta
5 do 11 zfr. za parę.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 11 lntego
wozoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 oop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°)
739,7 mm 737 7 mm 735,6 mm

Tem peratuia 
w stopniach Oelsiusza

— 2*,8 — 7* 0 — 2*,6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c isza , 10 burza)

Z 1 Z 1 PA 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 7 9 7 . 9 * 7 , 79*/,

Stan nieba 
0==pog.; 10 znp. poefim.

10 10 10

U w a g i :  Oiwilż.

Berllin, 11 lutego. Komisya parlam entarna do 
ustawy przeciw soc ja l is tom  odrzuciła poprawki 
rządowe oraz łagodzące poprawki p. W indthor-  
sta i postanowiła zaproponować przedłużenie do­
tychczasowej ustawy na dw a lata.

Parlam ent uchwalił w trzeciem czytaniu bez 
rozprawy ustawę o pożyczce na cele wojskowe. 
Przeciw ustawie głosowali tylko socyaliści.

San Remo, 11 lutego. S tan  cesarzewicza je s t  
ciągie zadawalniający. Wczoraj przez cały dzień 
cesarzewicz nie kładł się do łóżka. F eb ry  nie 
było.

Paryż, 11 lutego. Na wczorą,szem posiedzeniu  
Izby poselskiej toczyła się rozprawa nad budże­
tem kolonialnym. N a  żądanie gabinetu  Izba przy­
wróciła 263 głosami przeciw 239 kredyt w k w o ­
cie 611 .000  f ra n k ó w ,  k tóry  komisya budżetowa 
wykreśliła. T en  kredyt przeznaczony jest dla ce­
lów misyjnych.

N a temże posiedzeniu m in is te r  handlu  zazna­
c z y ł ,  że roboty dla przyszłorocznej w y s t a w y  
p o w s z e c h n e j  i d ą  d o b r z e ,  ż e  w y s t a w a  
w e d ł u g  u ł o ż o n e g o  p r o g r a m u  b ę d z i e  
o tw an ą  dnia 5 maja 1889.

Pogłoska o starciu krwawem między chrze 
ścianami a m uzułm anam i w Bejrucie doznała za­
przeczenia.

Londyn, 11 lutego. N a  wczorajszem posiedze­
niu Izby gm in  F ergasson  odpowiadając n a  in ter-  
pelacyę, oświadczył, że rząd angielski n ie za­
warł żadnych umów, k tóreby Anglię  do jakiej­
kolwiek „akcyi m ateryalnej"  zobowiązywały, a Iz 
bie nie były wiadome.

N a to zapyta ł L abouchere  : jaka je s t  różnica 
między akcyą, a m ateryalną  akcyą. F ergusson  
odpar ł  n a  to: M ateryalna akcya zawiera w sobie 
odpowiedzialną kooperaoyę wojskową.

Pose ł  Pyne  ze s tronn ic tw a parnellitów wczo 
raj w południe u wejścia do par lam en tu  został 
uwięziony za wykroczenie przeciw  ustawie i r ­
landzkiej. Uwięziony będzie odstawiony do D u ­
blina i tam przed sąd stawiony.

Londyn, u  lutego. N a wczorajszem posiedze­
niu Izby gmin Balfour b ron ił  gab ine tu  od zarzu- 
tów co do jego polityki w Irlandyi U staw a wy* 
jątkowa sprawiła znaczne polepszenie  się s tosun­
ków, zmniejszenie się liczby zbrodni agrarnych, 
szczególnie w hrabstwach Kezzy i C l a r e , gdzie 
ligę narodową zupełn e p rzytłum iono

Konstantynopol-11 lutego. W ed ług  B iu ra  Reu- 
tera  mylną jest pogłoska, jaka krążyła po Kon- 
stantynopolu, jakoby P o r ta  wydała w ręce dyplo­
matycznego agenta czarnogórskiego tych Czar- 
nogórców, którzy w wyprawie pod Burgas są 
skompromitowani. — A g en t  żądał wydania tych 
Czarnogórców, ale turecki m in is te r  policji odwo­
łując się ua art. 31 traktatu berlińskiego, odmó­
wił temu żądaniu. Również n iepraw dą je s t ,  by 
mianowanie Kiaoim beja komisarzem w Sofii 
miało być cofniętem.

Rzym, 1J lutego. Ag. S te fan i oświadcza, że 
fałszywemi są pogłoski, jakoby postanowiono od ­
wołać wojsko z MasRawy, bo położenie Włochów 
w Afryce nie da się utrzymać. Tak samo mylną 
jest  wieść o klęsce W łochów  z d. 7 b. m.

Minister wojny polecił zaprzeczyć wieści roz­
głoszonej jakoby miał ponownie żądać posiłków.

M a d r / t ,  11 lutego. Izba poselska przyjęła 261 
głosami przeciw 61 adres w odpowiedź n a m o w ę  
tronową. Stronnictwo republikańskie wstrzymało 
się od głosowania. Tylko reformiści i konserwa­
tywni głosowali przeciw adresowi.

K on sorcju m
zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par­
cel w kompleksie Wgo E m ila  Bertemiliana Bra- 
je ra  przy  ulicach B ra je row sk ie j , Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło­
szenia na zakupno po jedyńezyct g run tów , wyko­
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela bliż­
szych informacyj. L is ty  i t. p. odb ie ra :  Zarząd 
realności Em ila Bertemiliana Brajera we Lw ow ie

(4 5 )  ‘

NADESŁANE.

Neusteina oc-ukrzone pigułki
św . E lż b ie t y

..czyszczące krew", wypróbowany przez znakom i­
tych lekarzy polecony jśrodek n a  zatwardzenie . 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zw itek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. N a pudełkach  z prawdzi- 
we mi pigułkami znajduj® się nasza za pro to koło- 
w ana marka z czerwonym  n a p i se m :  „ H e i l f i g  
L e o p o l d "  i nasza  f i rm a :  A p o t h e k e  „ Z u m  
U ©  l i g e n  L e o p o l d "  w W iedniu  róg  Sp ige l- .  
gasse i P lankengasse .  W  Krakowif ;.'Gad w apte 
kach pp. R e d y k a, W  i s z n  i e w . ’  ̂ , s  o-
b i e r a j s k i e g o ,  K r o k i e w i c z a  i J ó ’z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1880  16-24)

łTrtł-.-.-WBiJa j UT

N A D E S Ł A N E -

P o r ę b s k l  i  Z i m l e r
w Krakowie

( dawuiej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacouy.
1520 19-52

NADESŁANE

S1CZAWIGWA
n a p ó j o s z e ź w ia j ę c j  s to ło w y ,

•k a tM iay  ba rdz* aa  k a a n l  w afeerabaafe asyt 
b a ta raab  ta f fd k a  I pąabana-

A n u ry l  M a t t o n i ,  A a r H & d  i  W ie d e a .

J ( 4 6  5-52) P

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzania:

. . M u z e u m  t e o h n i e z n o  - p r z e m y i  ł  o we 
mi  ej  Bk i e  (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 ceutiw. W niedziele od 

0 do 6 bezpłatnie.
-  M u z r  nm ks. C z a r t o r y s k i c h  (ulica Pijarssa) 

otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od eod-.iny 
10 rano do 2 z południa. Wstęp bezpłatny.

— M u z e u m  N a r o d o w i  S z t u k i  w S u k i e n ­
n i c a c h  otwarte codziennie prócz poniedziałkó-a od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ent

14 r a k ó w  d u ł a  l t / a .
(Bez bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie . n  JOO rubli 
Marki niemieckie
20-to :frankówka złota - ■ • ■ ‘
6 *  Pożyczka rajowa galic- za r f l - ^
4 Pożyczka krajowa galic. „ „
5%  Obliga0y e ind mn. gal. za złr. 100 k 
4 l/* *  k jr ty  zastaw. Banku kraj. za złr.^100 
5 *  Oblig- Łuniunainc . . . .  I Łml9'
4% Listy zastawna Tow kreu. ziem.

n n . . .  II Em.
4'/.%
5 *
&* » „ z  prem. 10 %

" .. » *wr. za 40 latKról. f>ol za rubJi 100
likw idau .  „ „ „ io o

. , 6w, dnia lo  2.
(Bi i  bieżąi ego kuponu.)

m k i hiP- gal ‘dywid.) na  złr. 200 
r z -t. Tow. kred. ziem. za zo \ io o

» ” " 100 „ okr. 56 „ 100
st'-’ zast- Banko kraj „ „ i 00
j j  8t. Banka hipot. gal. „ „ io o
ra-.yc indemn. galic. za zł. 100 m. k
)li acye pożyczki kraj. za złr. LOo

komun. Banku .  luu

Pł :ą żądają

26

108 
62 
10

101
90 75 

100
91 
9 
93 
89 
93 50 
09 5-' 
99 75 
96 25 
98 50 
89 -

109 — 
62 50 
10 10 

103
92 26 

102 _
93 -  

100 26
95
90
94 50

100 bf
101 -  
97 2F 
99 75
91 -

— 281 __

99 50 101 7.
92 50 93 50
— __ 91 50
90 50 92
96 60 98 __

l' 0 __ 101 5(
— __ 93 __

(00 - 101 —

5%

5 *
5%
6 *
5 *

Warszawa, dnia 10/3.
(Bez bieżącego knponu.)

L isty  zastaw ne z r. 1869 za rnbl
B ijty  likw idacyjne
Listy zast. W arszaw y 1 Em. ”

” Tir ” " ”” * „ Ul
„ sv ; ;  ”

Wiedeń, dnia 10/2. 
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta a u s tr  p ap ier, ab 16% za z łr

„ „ Brebrna
,, „ złota . . . „
„ „ papier, nowa „

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 
„ „ 1860 „ 500 „
„ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 bez % v>ałe „
” „ 1864 bez % pół „

O bllgacye Korony w ęgierskiej.

4%  Renta z ło j f «  1" 00 zlr- *ł

Pożyczka prem. węg-P6 ’’ >

4 % Loay Ci**ńabH _łheiss-Reg-),

5%
W
5%

płacą żądają

100 7f
100 — — .190 15
100 — — 99 —
luo _ 98 —
100 _ — 97 60
100 1 97 5f

100 77 85 78 06
100 7» 3o 79 5
100 108 *fi 108 00
100 93 10 93 30
100 130 131
100 133 95 1*3 76
100 137 137 70
100 166 :>(! 166 r
100 165 166 50

100 99 36 96 6!i
100 82 % 82 85
100 103 25 109 —
100 119 . . . P 9 26
100 118 50 119 —
100 121 76 122 ;5

O bligao ye  Indemtlzaeyjne.

i  % 
5% 
5 *

10%
7%
7%

Buków. r ino  
Siedm. „ 100 
Węgier. „ 100 „

Różne inne pożyczki.

o ]juwv iruuau-ircgii.*! -
5 % Pożyczka „ * 1878 „

i> Serbska poż. pr po 100 fran. „ 
'o Losy tureckie pr. 400 „

Listy zastawne.

Bank krajowy galioyjski z 
c ?  „  » „ obi. komun.

za
r  ^  D W n obi. feomu 

Banku hip. gal. z 10% pr
**/«z h - j  ” 40-letnie . 
ł i *  r  “ oden-Credit allgem. ost.

G°?e^ Cred'‘ “Hg- óst. z pr. 
4*4% 6d- zi0m- okr-
in  H  T.0vr- kred. "ziem. sfare
4 % anstro-w ęgiersk.

4% Banku hip" węg. z premią

płacą żądają

m.k. 100 50 101 50
101 50 --------
103 00 104 30
104 25 1 5 -

ukę 1 115 - 116
1 1 4 75 105 76
1 30 10 30 60
1 17 20 17 60

100 01 -
100 00 — 1O0 50
100 l  0 - 101 -
100 96 0 97 25
100 10 20 l 1
100 102 - 102 50
100 _ — —
100 93 - 93 25
100 99 7 100 25
100 101 75 102 25
100 99 60 100 -
100 103 50 104 --

s

5% 
5 *  
4 */t 
5% 
4%
4%
4%
5%
3%

5 *

Obligaoye pierwszeństwa kslel.

A lbrechta . . .  na 300 z łr. za 100 
Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100 

% Kar. 1 E n . r 1881 na 300 „ „ 100
KoBzysKo-Bogum. „ 200 „ „ 100 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % „ 100 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w i,ł«oie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Sudb.) na  500 fr. za sztukę 1 
Przem.-Łup. I. Em. na 20C zh  za 100 
Nordosty . . .  „ 300 „ „ 100

L a s y .

lodap. losy Ba-.ylik* . a» 5 «łr. w. a. 
Kred. d la  handln  i przem. na 100 złr. w. a.
K l a r y ..................... .......  . „ 40 „ m. k.
4 % Tow. żegl. Don. ab 10% „ 100 „ w. a.
K r a k o w s k ie ............................   20 , w. a.
Ofner (m iasta Bady) . . „ 40 „ w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

„ „ węgier. „ 5 „ w. a.
R u d o l f a ...................................„ 10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a.
4‘/»% Tryesteńskie . . „ 100 „ m. k.
4% n „ 60 „ w. a.

p łacą żądają

95 75

97 Z
98 60 

7
85 _  

124 50 
> 5 

143 -  
95 50 
9 t  -

8 60 
176 25
49 80 

117 —
17 50 
53 
!6 70 
U  45 
19 75
50

137 60 
70 25

96 50

98 -
99 -  
78 -  
85 50

97 60 
144
96 
94 K(1

8 80 
177 
50 40 

118 -  
18 25 
5 -  e 
17 90 
!1 76
;■« 25 
34 -  
39 -

Ostat.
dywid.

5 -  
13 — 
lb —  
25-25 
38-60

21—

Akoys bwikswta.
A nglobank......................... ua 200 złr.
B*i -er‘in Wiener . . 100
Kredyt, dla handln i przem. ” 164
Kreditbank węg. allgem. „ 200
Lsenderbank . . . . „ 204 „
Austro-węgierskie . . . „ 600
U nionbank......................... „ ioo ”
Ganc Bank hipoteizny. „ 200

10—  
136,, 
10-60 
13-60 

7-94 
9-60 
9-94 

25 fr 
5  fr. 

16-25

9 5 99 
8 i  75 

268 80 
271 50 
205 
860 - 
189 75

Akeyo kolejowe.
AlfOld-Piuma . . . .  
Ferdynanda Półnoen. 
Karola Ludwika .
Lwow»« o-Cłerniow-Jaasy
Koszyoko-Bogumińskie
R u d o lf a ........................
Siedmiogrodzkie 
Staatseisenbahn 
Lombardy (Siidbahn) 
Żegluga na Dunaji .

B t

na 200 
„ 1050 „ 210 
„ 20<‘ „ 200 „ 200 „ 200 . 200 „ 200 
„ 500

złr.

sa sztukę

W a I
Dukaty pełne ważne 
20-to Frankówki 
20-to Markówki
Pół-Imperyay ro.. pełne ważne l 
Funty szterlingi .
Banknoty wroskie •  ”
BaUa papierowe ^  H'u

płacą ządi ją

9 J 25 
83 25

m
272 — 
205 50 
862 -  
190 26

171 25 
2462 
191 — 
207 50 
130 
177 50 
168 50 
213 10 

80 bO 
344

26 01 
10 04 
12 44 
10 37 
12 66 
49 06 

166 50

172 25 
4 7 °— 
91 60 

208 50 
'86 6'1 
178 00 
169 50 
|813 30 

81 75 
346 —

6 03 
10 06 
12 46 
10 39 
12 70 
49 12 

108 75
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Hurtownie. Drobiazgowo.

ALFRED RASSL
w Opawie

Skład. N as io n
gospodarczych i lasowych,

traw. koniczyny, prawdziwej oryginalnej francu­
skiej luc .m y ,  la  amerykańskiej kukurudzy (koń­
ski z ą b ) , buraków pastewnych oraz zboża 
do siewa ,  wyborowe, najprzedniejsze i naj­
pewniejsze nasiona, ja rzyn  tak do pędze­
nia w inspektach jako też do uprawy w polu, 
nasiona kwiatów, z poręczeniem za świe­
żość , p rawdziwość, dobroć i siłę kiełkowania 

Sprzedaż drobna.
Skład  wszelkich sztucznych nawozów, maku­

chów rzepakowych i lnianych . Ia Portland ce­
mentu, l a  papy dachowej, gipsu dla murarzy i 
neżb iarzy  ' t. p. 247 1 10

10 złr. dziennego zarobku
bez kapitału  i ryzyka przez sprzedaż losów 
na ra ty  w myśl U. A. £XXI z roki 13?3.

Podania pod adresem 243 1 15 
Hauptstadtische W echselstubon - Gesellschaft 

Adler A  Cle., Rudh-Pest.

Potrzebny jest kapitał

10.000 do 12.000 złr.
do ulokowania na  pierwsze m iejsce po 
banku  h ipotecznym  na majątek  ziemski 
w Galicyi przy miasteczku i dworcn ko­

lei żelaznej położony. 
Posiadający ów kapitał może zarazem 

mieszkać z rodziną w dworze murowa­
nym w tymże majątku. In teresanci  raczą 
dla bliższego porozumienia zgłosić się 
p i iem n ie  do W go pana  adwokata Bar- 
backiego w Nowym Sączu lub do F. 
Kasprzykiewicza, Warszawa, ulica Mio­
dowa, Nr. 6. 354 i s

Hotel Narodowy
w K r a k a n i e

jest do sprzedania lub zamiany na ma­
jątek ziemski.

W iadom ość u właściciela w miejscu 
osobiście lub  list wilie. 255 1 3

C. k. nadlek. sztab.” Dra Mii lera
(l

i p i g u ł k i  leczą bez n ie b e z p ie ­
czeństwa i bólu każdą wydzielinę 
z cewki moczowej, białe upławy 
w kilku dniach, nawet w wypad 
kacłi 'chronicznych bez żadnych 
złych nas tęps tw  Cena Nr. I. złr. 
I 60, I I .  w chronicznych wypad- 
z łr .  2 -5 0 ,  pocztą o 25 ct. więcej.Acta hi Ani sku tt iem  u a d u ż y ó  
W 9 l w l f l v l l l  płciowych N2( 1110- 

g w a ł t u  ( o n a -  
n i l ) ,  g r z e c h ó w  m ło d o ś c i ,  p o ­
l u  c y  i , a ztąd wypływającego o s ł a ­
b i e n i a  m ę s k ie g o  i r o z d r a ż n i e ­
n i a  n e rw o w e g o  uleczą się w n a j­
krótszym czasie „ X V 8 trz y k iw a n ie m  
H l r a e a l o '1 b r e  M u l le r a .  l ena 
3 złr. 10 ct. poczta i opakowauie o 25 B. 
więcej. Jedyny skład Si. Georgs-Apotheka, 
W iedeń, W im m °rgasse, 33, dokąd proszę 
adreeswać zamówienia. 245 1 fo

Skład  w Kraki wie w apt.  Stockmara.

F a b r y k a

M akaronu w łośkie^ o j
i suchych wyrobów z ciasta 

M A T Y L D Y  G R Z Y B I Ń S K I E J  %
w e  L w o T n n e  ■

zawiadamia s trony in teresow ane, że w y l a c z u ą  s p r z e d a ż  m a k a r o *
n ó w  z jej pierwszej fabryki w kraju przy.ął Jjó

D O M  H A S 3 >  Ł O W Y  
J . W e n t z l  w  K r a l t o w i e  I

gdzie dla poparcia wyrobu krajowego, premiowanego na ostatniej wystawie 
krakowskiej sreb rnym  m edalem  r z ą d o w y m . nabyw ać można po cenach 

fabrycznych lwowskich, to je s t :  1 
m a k a r o n  d r o b n y  p o  4 4  c e n t ó w  1 m
m a k a r o n  g r u b s z y  p o  4 0  c e n t ó w  J

Handlujący otrzymują odpowiedni rabat. 236 3 le

Wieczorne wykłady 
b n c h a l t e r y i

w szkole handlo,wej
rozpoczną siej dnia 17 lu­

tego b. r.
W yk/sdy  odbyw ać się będą w ponie­

działki, środy i piątki od godziny 7 do 
8 wieczorem. Czasna 20 «,łr.

Zipiay przyjmuje i bliższych wyjaśnień 
udziela D yrektor szkoły codziennie od 
godziny 8 do 4. 231 3 3

Nauczycielka tańców

EAB0L1NA WITIAI
wyneza zupełnie w 24 lekćyach ped gw aranc ją  

najmniej pojętne osoby.
U lica ów. Tomasza, I piętro.

Leki y* g ran e :  w niedzielę, wtorek, czwartek 
i sobotę. 81 9 10

N a bieżący sezon karnawałowy polecam 
Szan. P ubliczności: bukiety balowe, 

weselne, bukieciki kotylionowe, garnitury 
do (sukien balowych wykonane gusto­
wnie w edług najnowszych zagranicznych 
wzorów Podejm uję się dekorowania sal 
balowych i mieszkań prywatnych. Z a­
mówienia tak w miejscu jak i na pro- 
wincyę uskuteczniam punktualnie i po 
cenach umiarkowanych.

TC- Freege,
Zakład ogrodniczy, ul. Lubicz, Nr. 30.

Filia: ulica Szewska, Nr. 4.
Przyjm uje się również wszelkie ukła­

dania koszyków, bukietów, garniturów  
do sukien z sztucznych kwiatów, i 6 6

Sprzedaż kopalni.
W c. k. Sądzie krajowym odbędzie 

się w dniu 21 tutego 1888 r. o godz. 10 
przed południem  licytacya kopalni węgla 
w Tenczynku pod Krakowem (stacya kolei 
północnej Krzeszowice) wraz z wszel- 
kiemi maszynami i przyrządami górnicze- 
mi dc J . Zdanowicza należącej. Cena 
szacunkowa 45.890 złr. 61 ct. w. a., 
wadyum  4590 złr. Na term inie powyż­
szym kopalnia za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie. 240 2g3

Akt oszacowania i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w registraturze Sądu.

P i a n i n o
praw i* nowt i pistolety, (K uchenreitery) 

prawdziwe, tanio do sprzedania. 
Wiadomego w sklepie p. Skalskiego w Su­

kiennicach. 172 2 3

t JOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOOO wOJ

|  J. PRZEWORSKI
8 właściciel składów węgla Brzęczkowego

w K r a k o w ie
przy ulicy Fawiej

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadali 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności ]

prawdziwy
»

i
oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.

W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago­
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie] 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
mo;em imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam,] 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła­
dach przy ulicy Pawiej.

toooooo^ oo*
i l K D O O C :

Premiowane na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie r. 1881 wina lecznicze.

Malaga z żelazem
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
N a jle p sz y  i  n a js k u te c z n ie js z y  śr o d e k  z p r e p a r a c y j że- 

la z is ty e k  p r z e c iw  n ie d o k r e w n o ś c i.
Przyjem nego  smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 

' ciw bladaczce, t tu d n e m u  odpływowi regularności,  wyczarpaniu  sił, osłabieniu, 
ogólnej n iemocy i wszelkim z n iedosta tku krwi pochodzącym chorobom. 

W yłączny skład u wynalazcy tego środka 
a p te k a r z a  "H e n ry k a  B lu m e u fe ld a  v  e L w o w ie .

Cena butelki I złr 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct.
Skład dla Krakowa w aptece Wgo E .  Stockm ara - olica  Grodzka. 

Broszurki zawierające dokła> ny opis , oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 
bezpłatnie aptek: Henryka Blumenfelda we Lwowie. 99 9 0

/OOOOOOOGOOOWOOOtl
M am zaszczyt zawiadomić P. T. Szan. Publiczności iż otworzyłem

NKŁAD i WYSZYNK

PIWA RADZISZOWSKIEGO
w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3,

który powierzyłem p. Józefowi Drożdżowi i polecam wyrób mój l a - k t wym 
względom —  z poważaniem A l T J l U  K o l l o r o S .  ^

Powołując się na powyższe ogłoszenie za wi ada mi a m,  że J in a m  na s 
s k ła d z ie  R a d z is z o w s k ie  p iw o :  m arco w e, tr a n s w e r s a ln e  
i p o r te r , w b e c z k a c h  i b u t e l k a c h , oraz że w urządzonej mi
Placu M aryackim , Nr. 3, P I W I 4 M I  R t D Z I S Z O W S K I K J ,
połączonej z lokalem do śniadań i kolacyj, sprzedaję takowe n a  s z k la n ­
k i  wprost z beczki.

Polecając się łaskaw ym  względom P. T. Szanownej Publiczności za­
p e w n ia m ,  że je d y n e m  mojem s taraniem  je s t  szybką usługą i wyborową 
kuchnią  zaskarbić sobie zupełne Je j zadowolenie, prosząc więc o liczne 
odwiedziny — zostaję z wysokiera poważaniem 
212 iO 15 J ó z e f D ro żd ż.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

J A N  IH N A T O W IC Z   ̂ | |
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Kraków e, w Sukiennicach Nr. to  

20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2,
poleca swojego wyrobu

z n a k o m ite  ś r o d k i ,  o d sz c z e g ó ln io u e  7m a  m e d a la m i za- zjk 
s ln g i i  2  d y p lo m a m i u z n a u ia  n a  w y s ta w a c h  k r a je  w y eh I jj

i z a g r a n ic z n y c h .__________________

Powietrze lasów iglastych w pokoju! rf
otrzym uje się przez rozpylani ■

kadzidła ioinowcsifo: |
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszaeowane własności hygieui- L L  

czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest po- jrji  
wszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby pier- t js  
siowe i zakaźna. 96 38 O jjJ

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

W łaśn ie  opuściło prasę dzieło

N ę d z a  G a l i c y i
w cyfrach

i program snargicznego rozwoju go­
spodarstw a krajowego

napisał 234 2 2
S tan isła ie  Szatcpanow ski.

Do d. bycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny we Lwowie w księgarni 
U u b r y n o w ic z a  i S c h m id ta .  

Cena I z łr. 80  ct., pocztą 2 złr.

Prezes R a d y Nadzorczej

i

Najpiękniejsze pismo
mogą sobie wyrobić tak panowie jaknteż i panie 
podług mojej od dawna wypróbowanej metody 

i to w jak najkrótszym czasie.
Nauka może także być udzielaną po za domem. 

L. Apel, kaligraf,
215 3 3 ulica Grodzka, Nr. 27, II piętro.

Memoryalik narodowy
na rok przestępny

1388
wydany w Krakowie nakładem M. Żen- 

czykowskiego.
Pod tym tytułem opuścił prasę kalendarz 

ścienny, odrywany (Błock), mteszczący na każ­
dej kartce nie jedeu dzień tylko jak  zwykle, 
ale cały tydzień.

Wydawca usiłował skupić najtreściwiej na 
Memoryaliku wszelkie wskazówki i inforiuaoye 
najpowszechniej u nas każdemu obywatelowi 
potrzebne, a z a tem : daty  i św ięta rzymsko- 
i grecko katolickie, wykaz a lfabetyczny  imion 
i św iąt ze wskazaniem  m iesiąca i dnia. św ięta 
żydowskie , lunacye , losowanie papierów pu­
blicznych, ekale na weksle i dokumenty, ruch 
poelągów na s tacy i Kraków, przepisy pocztowe, 
przepisy telegraficzne.

Jest  też miejsce na robienie notatek codzien­
nych i całomiesięcznych.

Chcąc uczynić Memoryalik istotnie narodowym, 
przypomniano codzień rocznicę jakiegokolwiek 
wypadku, silniej lub słabiej kraj cały obchodzić 
mogącego, a więc: fak ty  dziejowe, rocznice u ro ­
dzin lub śm ierci Osób mniej lub więcej ważną 
rolę w jakiejkolwiek gałęzi życia społecznego 
grających.

Pod tym wzglęiem podobno u ijlopiej chęć 
i dążność wydawcy objaśni dewiza na czele 
Memoryalika narodowego um ioszzona

Czy cel ten potrafiono osiągnąć, o tern naj­
trafniej sama szanowna publiczność zawyrokuje.

Wydawca zaś, prosząc o pobłażliwość w s ą ­
dzeniu tej pierwszej próby, zaręcza, że wszel­
kich usiłowań dołoży, żeby w latach następnych 
Memoryalik narodowy był coraz dokładniejszym 
i praktyczniejszym, a przez to samo stal się 
sprzętem niezbędnym w każdym polskim domu.

Wydawca 
3 1 .  Ż * n o z y k o w » k l .

C e n a  e g z e m p la r z a  1 z łr .
SklaJ główny w Krakowie u wydawcy ulica 

Sławkowska 1. 22.

n J p "  U w a g a .
i soby życzące mieć kalendarz odrywany na 

niższą cenę m ,g ą  nabywać n tegoż wydawcy 
krakowski kalendarz  kartkow y na rok 1888, 
cieszą,y się od lat kilku uiezwykłem powodzeniem.

C e n a  k r a k o w s k ie g o  k a l e n d a r z a  
k a r tk o w e g o  6i> c e n i 6 w . 18 9 10

k A i ^ W S A / W Wy W A l

5 DROGUERYA 
< J. Wiśniewskiego
(  m a g i s t r a  f a r m a c j i

w  K ra k o w ie , u l. S tra d o m ,
poleca

W  po cenach fab rycznych  "OB
wszelkie towary apte«zne, środki uniwer­
s a ln e , środki kosmetyczne krajowe i za­
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Gognacu prawdziwego, Ru­
mu Jam liki, herbaty chińskiej, oraz wszel­
kich bandaży, aparatów , iis trumentów 
opatrunkowych chirurgicznych i skład wód 

mineralnych.
Również pośredniczy w kupnie i sp rze ­

daży a p te k , jako też w udzielaniu kon- 
dycyj.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się od 

wrotną pocEtą. 166 3 52iiV A

Le m eilleur dejcuner  

/

Se tronye & Cracorie c h a :
MM. J.-F. Fischer, Linia AB; 

Jawornicki , grandę Place.
Mota. Le« »blettes de Chocolat Manier 

■ont de 250 grammes et 125 gram mes net.

3 il 3 13

S e t k i  l E z n t i . i  !
A p r o b o w a n y c h  i za nu: 
'epsze uznanych e k. upr/ 
zegarów dostać możni >>- 

’ dynie u fabrykanlk.
W. Kdllni«*r»

w W ied n iu, 
T e ,  Serritengasisc, l 

Pracow nia nowych zega­
rów i n api w.

Proszę nic mięszacjnioich 
zegarów, które są uzni.ur 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj. 
ijeu;j wyrobami, z i i n y . l  

17 9 10> stron zalecanenr.
lllu strowane cenniki na żądanie darm o i opłatni

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością"
zawiadamia s trony interesowane, że

w niedzielę d. 19 lutego b. r. o godz. 3 popołudniu
odbędzie się za rok 1887

XVIII. Porządkowe Zwyczajne
Zgromadzenie Ogólne

Członków Towarzystwa Zaliczkowego
w sali posiedzeń Rady miejskiej

w gm achu  M agistra tu  przy Placu F ranciszkańsk im .

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór  

dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jako­
też czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało­
rocznych i bilansu za rok 1887.

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi  
absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się maią- 
cej członkom.

4. Wybór 8 członków do Rudy Nadzorczej w miejsce ustępują­
cych z kadencji roku 18&0.
Bilans i sprawozdanie za rok 1887 przejrzeć można w biurze Towarzystwa

Zaliczkowego. 204 2 3

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BiELIZNY

|]VE. Beyera i ólpółkil
I polei 
| tun i

g  S u k i e n n i c e  S lro  Itt— 14 w K r a k o w i e  ' M l
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

ecu swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najleoszego g a ­
lu  płótna i sz ir ti -gu;  także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

„?o uosa i szirtingu w każdej jakości, pd nadzwyczajnie niskich cenach. I

4' e u n i k
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałyui 

zatuniiu za ' ,  tiizimf złr. 1 2 0  do 150, 
Mankiety mę kie i dam za t> par złr. l'SO do 2. 

tuzina Inianycli chustek Jo n >s:i ct. 90, 
I 20, K t  P70 )o ć złr.

'f, tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek dn nosa zlr. 3, 2 50, 3 do 6.

tuzina angicls. batyst,  chustek do uosa 
7. n:i;moi'.niejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct bO. zł. 1, 1,20 do 'i 

: sz tuka ■'?>! lok albo 23 '/ ,  m.) dobrego 
płótna Itiiaucso złr. 6 50, 7‘50, 9, 10 i 12. 

. sztuka (37 lok. albo 23 '/ ,  m.) ‘ j  i */s szlą- 
skie n płótna złr. 10. 11 -50, 12, 12 50, 13, 
i4 i 10

I Sztuka (03 ł. albo 39 pi ) 6I, holend. weby 
zł. 21. 23, 25,* S ,  30, 37, 42 i 50.

I sztuka (_63 ł. albo 42 m ) •/» i l ;4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
i sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł be» szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
S c w e t y  rolnej wielkości od "ą do ,0/4 i le/4 

jak najtaniej, od 150,  2, 4 złr.
6'rnitury lniane do nakrycia  stołu na 6 do 24 

oBÓn, wypór ogromny od złr. 3 50, 5, 7 do 50

koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym i 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. >

)<(?£/,ule w najlepszym gatunku i różu; 
i. złe 3 8n. 5 i 6.

Majtki damskie.
2wykfe 9<J ct., ozdobciejsze złr. 120, z ha 

ftowan. szlark..mi złr. 180, 2 !o, 2 50 i 3.1 
L barehautu giadbie  złr. 160 i L75. "
flaftowane ozdobne albo okładane pika złr. 

2-50 i 2-"5
Spódnice damskie, 

ówykłe od złr. 1 6 0  do 2, z dobrego n \  
fonu złr. 2 50 do >'50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5 
Spódnice z trenam i z wstawiam! lub be>| 

wstawek złr. 4'50, 5. 6, 7'50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, zlr. 2 i 2-50 
Haftów ozdobne okła i me piką złr. 3 5u i 30 > | 

Kaftaniki.
i szyfonu zwykł° 1 złr. , lepsze zlr. 1-50. 

z wstawkami haftów, od złr .  3"ió do 3'50. 
i barchanu gładkie  złr. P20, 1 75 i 190 

Haft gzdob. iub okładane piką złr 290 i 3‘2t> 
Koszule męzkle.

Z n a j l e p s z e g o  angielskiego szyfonu z «orseu,l 
gładkim albo z listewkami zp  l-bf 2 |
'2:50. 2'75 i 'i.

- ,i„hr«g« ->łńtu!v ruiubufzkiego albo b len.-
złr. C-SOi 3-50 i 4.

Kalescny męzkle
i  augielskici piki,  wszelkiej wielkości od 

złr 1'25 do 1’40 
L dobrego cienkiego płótua od 1 69 do 2 50

Koszule damskie.
szyfonu złr 110 ,  z haftem wzorć1.; złr. I bo.

/, liobrego holenderskiego a.bo rmabnrskmgo 
płótna z listwą na przodzie lub do zapina 

I nia na ramieniu, złr. 2 '50 do 3 '20 . .. „
Wielki wybór pończoch dam skich białych i kolorowych, Jakoteż mezkich s k a r Pe te k w ró 

I żnych ga tu n k ach  i kolorach.
I Za wszelki u nas zakupiony (towar ręczy się, eo się nie podoba, odbieramy, z a m ie n im y . 
la lbo  wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie! 

daje każdemu kupującemu pewność, że naaza usługa jesf skorą i rzetelna,, i że uaszeeeu;, f 
j g  |() „ alt '̂e / konkurencyi. 2 wysokim szacunkiem

F i l i a :  JML. B E Y E R A  i  S p ó łk i .
Skład fabryczny  tow arów  płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych! 

1 w K°XK0WIE, Sukiennice Nr. 1 3 -1 4 , naprzeciw koś doła N. P. Maryt I
(JF' w zapasie całe wyprawy ślubne,-a kosz o rysy tychże udziela się bezpłatnie.

Nie potrzeba golarza.
HXTeiJ nowszy

aparat do gęolenla ̂
w najstarszym wieko i drżąaemi nawet rękami n a js i  l u . e j s O

4  r \  a
którym każdy człowiek sarn ,  w jAnjauna/^m nacnu  ̂ , —-— ,
z a r o s t  z największem beipieczeństweiu, bez zadraśnięcia iub skaleczenia si§, d o b r z e ,  s z y j  " 
l «  i  c z y s t o  bez żadnych przyrządów z największą lekkością ogolić moze. botki podzięko­
wań jak i zamówień udowadniają, jak  olbrzymie wzięcie znalazł powyższy apara t  we wszystkie- 
warstwach ludności. Cena za sztukę wraz z sposobem użycia 1  * ł r .  » 0  e e n t .  Przesyłka tą  

pobraniem. Jed)ni9  i wyłącznie u w^nalaiey ^

N I C O L A S  H1RBTBA-Ł, Wien, I., Schottenbastei, 4.

Pewny zarobek!
Każdy pilny człowiek może dziennie bez 

/ad  u ego kapitału w uczciwej drodze przez 
przyjęcie bardzo korzystnego zastępstwa n jeć 
pewny i piękny dochód. A penci , którzy już 
przedtem pracowaU przy 8auku Budapesteń- 
skim w sprzedaży udziału w i losuw , mają 
pierwsz ństwo. Oferty pod adr. „ gentabl.1* 
rderwsze berneń-ki : biuro anousów Moritz 
S tern  w Bernie. 226 3 3

Restauracya w Rabce.
W m i o j s e u  k ą p i o l o w c m  Rtkbkfi 

jesf, <io w y i z i e r ż a w i e t t i a  nu  c z a s  
Se/> d i i  k ą p i e l o w e g o

Główna Restauracya
oovvt| z b u d o w a n a .

B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a
fiima: Leopold Epstein w Krakowe, 
skład mas7yr przy ulicy Grodz­
kiej, L. 59. 228 3 3

Krawiec cywilny i wojsitowy
Kraków, ul. św. A n n y , L .  5,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju udlftfhBÓw, jakoteż wszelkie 
ar tykuły d% o. k. ofiierów, urzędników 

wojskowych i oywiinyeh.
S T  Ceny umiarkowane. Wl 

J 6 2  17 30

Pokrywacze dachów 
papą i blach a żelazną

z n a jd ą  z a lr u d u ie u ie .
W iadomość: K osyil a r a k i , R y ­

n e k ^ _________________ 169 16 2o

Dozorca folwarczny
ożyli karbowy, klucznik T" średnim wieku , do­
brze polecony, umiejący pisać i rachować , po­
trzebny zaraz” lub od marca do dworu w Galicyi 
niedaleko ) zeszowa, znający ogrodnictwo będzie 
miał pierwszeństwo. Zgłoszenia : Jan S m o l i ń s k i ,  

zastępca obszaru, poste rest. Sędziszów 
2-0 2 3

Sklep obszerny z wystawą
jest de wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
p i jy  ulicy S z p i ta ln e j , Nr. 2 4 ,  również 
s t a u c y a  d u ż a ,  s to tow na  n a  p iekar­

nię lub warsztat. 195 3 3 
Wiadomość na miejscu u właśc:ciela.

Wielka zniżka w cenie kawy
Babia ziarnista wybierana . . . .  -.łr.
Domingo wyborna w smaku . . .  „
Santos delikatua w smaku • ■ . »
Guateinala silna, wy»mienita . . .  «
Cuba bardzo silna . . •
Jawa złoto-żółta, łagodna .
Ceylou szlachetna. najlepsza 
Perłowa przednia .
Menado wyśmieuita 
Arab. Mocca. silnie aromatyczna „
za 4a/4 kilo netto o łatnie jednak bez cła 

25 et. od */* kilo) wysyła za zaliczką 
Ru!>t. K ap.herr, Hamburg. 

N ajsta rsza  f i r m a  wysyłkowa. 241

złr. 6 i 
złr. 5-90 i 
z.r .  5-80 i 

. ■ złr.

I
•
5 10 
5 3 5  
5-45
5-80
6 -  

6 2 5  
6-30 
6 7 5  
6-25 
6 8 0  
(iCn

Z drukarni Związkowej w Krakowie.
Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjews i .


